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W  p a ń s tw a c h  fa szy sto w sk ich  o ra z  w  w ie lu  sk ra jn ie  p raw ico w y ch  d y k ta tu ra c h  is tn ia ły  
o rg a n iz a c je  k o b ie c e  w sp ie ra ją c e  te  reż im y . Ic h  z a d a n ie m  b y ło  m .in . p ro p a g o w a n ie  p o ­
g ląd ó w  n a  te m a t  k o b ie ty  i je j m ie js c a  w  sp o łe c z e ń s tw ie , zg o d n y ch  z o f ic ja ln ą  id e o lo g ią . 
M ia ły  to  być o rg a n iz a c je  m aso w e , d o c ie ra ją c e  d o  w szystk ich  k o b ie t  i a sp iru ją c e  d o  u zy sk a ­
n ia  k o n tro li  n a d  n im i o ra z  p o d d a n ia  ich  w y ch o w an iu  id e o lo g ic z n e m u . T ak ie  o rg a n iz a c je  
is tn ia ły  w  I I I  R zeszy , w e  W ło sz e c h  M u sso lin ie g o  o ra z  w  P o r tu g a li i  S a la z a ra * 1.

O d p o w ie d n ik ie m  te g o  ro d z a ju  o rg a n iz a c ji w  H isz p a n ii g e n e ra ła  F ra n c o  b y ła  S ek c ja  
K o b ie c a  F a la n g i (S ecc ió n  F e m e n in a  d e  la  F a la n g e ) . U  sw o ich  p o c z ą tk ó w  w  1934 r., z a  c z a ­
sów  I I  R e p u b lik i, S ek c ja  s ta n o w iła  s ła b e  je sz c z e  ra m ię  F a lan g i, p a r t i i  m ło d e j i z n a jd u ją c e j 
się  n a  m a rg in e s ie  życia  p o lity czn eg o . W  czasie  w o jn y  d o m o w e j ro la  F a la n g i w z ro s ła , a  p a r ­
t ia  s ta ła  się  je d n y m  z n a jw ażn ie jszy ch  e le m e n tó w  z b u d o w a n e g o  p rz e z  g e n e ra ła  F ra n c o  z a ­
p le c z a  p o lity c z n e g o  d y k ta tu ry . J e d n o c z e ś n ie , b ę d ą c  z m u s z o n a  d o  z je d n o c z e n ia  z in n y m i 
ru c h a m i p o lity czn y m i o b o z u  n a c jo n a lis tó w , F a la n g a  u tra c iła  w ie le  ze  sw ojej p ie rw o tn e j 
id eo lo g ii. W  c z a sa c h  d y k ta tu ry  b y ła  p a r t ią  m aso w ą , w s p ie ra ją c ą  re ż im  i śc iśle  zw iązan ą  
z tw o rz o n y m i p rz e z e ń  in s ty tu c jam i. S ek c ja  K o b ie c a , k tó r a  ró w n ie ż  zy sk a ła  z n a c z e n ie  
w  czasie  w o jny , g łó w n ie  ja k o  o rg a n iz a to rk a  s łu żb y  p ie lę g n ia rsk ie j n a  f r o n ta c h  i sy s tem u  
p o m o c y  sp o łe c z n e j, p o  z a k o ń c z e n iu  d z ia ła ń  w o je n n y c h  s ta ła  s ię  je d n ą  z ta k ic h  in s ty tu c ji. 
S ta n o w iła  je d y n ą  o rg a n iz a c ję  k o b ie c ą  fran k is to w sk ie j H isz p a n ii (n ie  licząc  s to w arzy szeń  
k a to lick ich , z k tó ry c h  n a jw a ż n ie jsz a  b y ła  ż e ń sk a  sek c ja  A k c ji K a to lic k ie j) . Je j z a d a n ie m  
by ło  p rz e d e  w szystk im  „w y ch o w an ie” k o b ie t  d o  p o s łu sz e ń s tw a  reż im o w i i z a sz c z e p ie n ie  
im  id e o lo g ii F a lan g i. S ek c ja  K o b ie c a  s ta ła  się  o rg a n iz a c ją  m aso w ą , d ą ż ą c ą  d o  k o n tro li  n a d

* Artykuł na podstawie pracy magisterskiej: Idealne kobiety. Ideologia i działalność Sekcji Kobiecej Falan­
gi (Hiszpania 1939-1950), powstałej w Instytucie Historycznym UW w 2006 r.

1 Obszerne atrykuły na ten temat można znaleźć w tomie A  History o f Women. Towards a Cultural Identity 
in the Twentieth Century, red. G. D u b y, M. P e r r o t, 1994. Na temat włoskiej organizacji kobiet: V. d e G r a ­
z i a, How Fascism Ruled Women — Italy 1922-45,1992 oraz M. A. M a c c i o c c h i, La donna „nera”: consenso 
femminile efascismo, 1976. Problemowi kobiet w III Rzeszy poświęcone są publikacje J. S t e p h e n s o n :  Wo­
men in Nazi Society (1975), Nazi Organisation o f Women (1981) oraz Women in Nazi Germany (2001).
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c a łą  p o p u la c ją  k o b ie t , c h o ć  p rz y n a le ż n o ść  d o  n ie j n ig d y  n ie  b y ła  o b o w iązk o w a . Is tn ia ła  do  
m o m e n tu  ro z w ią z a n ia  R u c h u  N a ro d o w e g o  w  1977 ro k u .

O rg a n iz a c ja  ta  p ro p a g o w a ła  sp ecy ficzn ą  w iz ję  k o b ie ty  i k o b ieco śc i, u z n a ją c  ją  z a  j e ­
d y n ą  u p ra w n io n ą . S k ą d in ą d  a n a liz a  p o g lą d ó w  g ło szo n y ch  p rz e z  S ek c ję  K o b ie c ą  w y k azu ­
je , że  p ro g ra m  je j n ie  był d o  k o ń c a  spó jny .

Sw oje b a d a n ia  o g ra n ic z y ła m  d o  p ie rw sz e g o  o k re s u  d y k ta tu ry  F ra n c o . W  la ta c h  c z te r ­
d z ies ty ch  X X  w . m o d e l id e a ln e j k o b ie ty , k tó ry  m o ż n a  re k o n s tru o w a ć  n a  p o d s ta w ie  o fic ja l­
nych  e n u n c ja c ji i pu b licy sty k i, w y stęp o w a ł w  na jczystsze j fo rm ie . W  la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  
n a s tą p iła  p o w o ln a , a le  z n a c z ą c a  e w o lu c ja  p o g lą d ó w  o b o w iązu ją cy ch  w  Sekcji. G ło sz o n o  
je  p rz e d e  w szystk im  n a  ła m a c h  w y d aw an e j p rz e z  n ią  p ra sy , zw łaszcza  m ie s ię c z n ik a  
„Y . L a  re v is ta  d e  la  m u je r  n a c io n a ls in d ic a l is ta ”2 („Y . C z a so p ism o  k o b ie ty  n a ro d o w e g o  
sy n d y k a lizm u ” ; ty tu ło w e  „ Y ” n aw iązu je  d o  in ic ja łu  k ró lo w e j Iz a b e l i K a to lic k ie j)  o ra z  
ty g o d n ik a  „ M e d in a ”3. B a d a n ia  u z u p e łn iła m  o  w yw iady  z by łym i c z ło n k in ia m i S ekc ji 
K o b iece j o ra z  o  w s p o m n ie n ia  szefow ej o rg an izac ji, P ila r  P r i m o  d e  R i v e r y 4.

J a k  p rz e d s ta w ia ła  s ię  w iz ja  k o b ie ty  i k o b ieco śc i, n a  k tó re j b u d o w a n o  w z o rce  z a c h o ­
w a ń  i ró l sp o łeczn y ch ?  W  d y sk u rs ie  S ekc ji k o b ie ta  je s t  p rz e w a ż n ie  d e fin io w a n a  w  o d n ie ­
s ie n iu  d o  m ężczyzny . P o d s taw o w e  je s t  tu  s tw ie rd z e n ie  n a tu ra ln y c h  ró ż n ic  p o m ię d z y  
o b ie m a  p łc iam i; „d u sz e  m ę sk ie  i k o b ie c e  ró ż n ią  s ię  o d  s ie b ie ” , czeg o  ź ró d łe m  są  ró ż n ic e  
a n a to m ic z n e : „ p o d staw o w y m  u w a ru n k o w a n ie m  d u szy  je s t  p rz y n a le ż n e  je j c ia ło ” 5. M ę ż ­
czyzna  i k o b ie ta , w e d łu g  te g o  sa m e g o  a u to ra , w z a je m n ie  się  u z u p e łn ia ją : o n  p o s ia d a  w ię k ­
szą  siłę  fizyczną, o n a  w ięk szą  w y trw ało ść , m ężc zy źn ie  sp o łe c z e ń s tw o  z aw d z ięcza  „rozw ój 
n a u k , ro z k w it sz tu k , rozw ój p rz e m y słu , b u d o w a n ie  s ta tk ó w , p o r tó w , m o s tó w ” , k o b ie c ie  
zaś  „ k sz ta łto w a n ie  s e rc a  lu d z k ie g o ”6. K o b ie ta  je s t  w ięc  m o cn ie j zw ią z a n a  ze  s fe rą  d u c h o ­
w ą, m ężc zy zn a  —  z m a te r ia ln ą . A n a lo g ic z n ie  u z n a je  się , ż e  k o b ie ta  używ a p rz e d e  w szyst­
k im  „ se rc a ” , m ężc zy zn a  z a ś  ro z u m u . M im o  p o d k re ś la n ia , że  o b ie  zd o ln o śc i są  w a ż n e  i o b ie  
p łc ie  je d n a k o w o  w a rto śc io w e , c zę s to  p a d a ją  s fo rm u ło w a n ia  ty p u : „ C e le m  k o b ie ty  je s t  s łu ­
żyć z a  d o sk o n a łe  u z u p e łn ie n ie  m ężczyzny”7, n ig d y  o d w ro tn ie . P o n a d to  k o n se k w e n c ją  le k ­
c e w a ż e n ia  k o b ie c e g o  ro z u m u  je s t  o d m a w ia n ie  k o b ie c ie  z d o ln o śc i in te le k tu a ln y c h , ta k ic h  
ja k  k re a ty w n o ść  czy ra c jo n a ln e  m y ś len ie8.

O k re ś le n ie  c e c h  rz e k o m o  ty pow ych  d la  k o b ie t  p o z w a la  p o s łu g iw a ć  się  śc iśle  z d e f in io ­
w an y m  i je d n o z n a c z n ie  ro z u m ia n y m  p o ję c ie m  k o b ieco śc i. B o d a j n a jw ażn ie jszy m  je j a try ­
b u te m  je s t  m iło ść , ja k o  d o m in u ją c e  u czu c ie  —  a le  te ż  ja k o  p o s ta w a  w o b e c  św ia ta . 
P o w ta rz a n o  w ięc: „W  w o li m ężczyzny  b a rd z ie j s ię  u ja w n ia  u życ ie  siły, w  w o li k o b ie ty  
ja ś n ie je  b a rd z ie j tk liw o ść  m iło śc i”9. B a rd z o  c z ę s to  p o d k re ś la n ą  c e c h ą  k o b ie t  m ia ła  być  ich  
z d o ln o ść  d o  p o św ię c e ń  i w y rzeczeń . S to so w a n o  tu  n a w e t o d n ie s ie n ia  z a c z e rp n ię te  ze  sfe ry

2 „Y. La revista de la mujer nacionalsindicalista” (dalej cyt.: „Y”), nr 1-81, 1938-1944.
3 „Medina”, nr 1-196,1941-1944; Medina to miejscowość w Kastylii, gdzie Sekcja Kobieca dysponowała 

średniowiecznym zamkiem na potrzeby kształcenia swoich kadr. Zamek stał się symbolem organizacji.
4 P. P r i m o  de  R i v e r  a, Recuerdos de una vida, Madryt 1983.
5 V. G a r -  M a r SJ, La voluntad y el sexo, „Y”, 1938, nr 1, s. 16.
6 Ibidem.
7 Sobre el Primer Consejo, „Y”, 1938, nr 1.
8 G. M. S c a l o n, La mujer bajo elfranquismo, „Tiempo de historia”, 1977, nr 27, s. 14. Artykuł jest prze­

drukiem rozdziału „La Espana Nueva” z książki La polémica feminista en la Espana contemporânea tej samej 
autorki.

9 V. G a r -  M a r SJ, op. cit., s. 16.
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re lig ijn e j: „B ez  o k ru tn e j o f ia ry  K rzy ża  n ie  b y ło b y  zb a w ie n ia  lu d zk o śc i. B e z --------p o św ię ­
c e n ia  k o b ie c e g o  n ie  b y łoby  n a  św iec ie  p rzec iw w ag i d la  m ę sk ic h  w a d ” 10. E se n c ją  życia  k o ­
b ie ty  je s t  c ie rp ie n ie  i p o d p o rz ą d k o w a n ie  s ię  m ężc zy źn ie11. C ie rp ie n ia  te g o  n ie  n a leż y  
m a n ife s to w a ć ; „ k o b ie c o ść ” p o le g a  b o w ie m  n a  c e c h a c h  p rzy jem n y ch  d la  o to c z e n ia . Są 
w śró d  n ic h  c ie rp liw o ść , re zy g n ac ja , d o sk o n a ło ść , a u te n ty z m , ła g o d n o ść , w sp ó łczu c ie , z ro ­
z u m ie n ie , n ie śm ia ło ść , e n tu z ja z m  i ra d o ś ć ...12 W y łan ia  się  z n ic h  w izja , k tó re j s e d n e m  w y­
d a ją  się  d w a tw ie rd z e n ia : k o b ie ta  zn o si c ie rp ie n ie , n a  k tó re  je s t  sk a z a n a , w  ciszy  i uk ry c iu , 
n a  ze w n ą trz  z a ś  je s t  zaw sze  p o g o d n a  o ra z  e m a n u je  w sp ó łc z u c ie m  i z ro z u m ie n ie m  d la  c ie r ­
p ie n ia  in n y ch . „ Ż a d n e  s tw o rz e n ie  n ie  m ia ło  d u szy  ta k  g o to w ej w sp ó łczu ć  ja k  k o b ie ta . 
B ó g  w la ł w  n ią  d e lik a tn o ść , ab y  k w itła  w  n ie j ja k  w o n n y  k w ia t w sp ó łc z u ją c a  ła g o d n o ś ć  w o ­
b e c  z ła , k tó r e  d o ty k a  lu d z k o ść ”13. A u to r  je d n e g o  z a rty k u łó w  J o s é  J  u  a  n  e s p rz e k o n u je , 
że  „ je j [kob ie ty ] p o św ię c e n ie  n ie  b ę d z ie  m ia ło  ż a d n e j w a rto śc i, je ż e li n ie  b ę d z ie  u m ia ła  z a ­
a k c e p to w a ć  go  z ła g o d n y m  u śm ie c h e m ” 14. P o z a  ow ym  w ieczn y m  u śm ie c h e m , k tó ry  n ie  ty l­
ko  u k ry w a  c ie rp ie n ie , a le  je s t  n ie o d łą c z n y m  a try b u te m  k o b ieco śc i, d o  ra n g i je d n e j 
z n a jw ażn ie jszy ch  c n ó t u r a s ta  c ie rp liw o ść  (w o b ec  m ężczyzny  oczyw iśc ie), k tó r a  s ta je  się 
„ n iew y cze rp an y m  ź ró d łe m  ta k tu , u ro k u  i d o b ro c i” 15. M a  to  z n a c z e n ie  w  k o n te k ś c ie  re la c ji 
m a łżeń sk ich , d o  czeg o  je sz c z e  w róc im y , zau w ażm y  je d n a k , ż e  to , co  k o b ie c e  z o s ta je  o k re ś ­
lo n e  w y raźn ie  w z g lę d e m  te g o , co  m ę sk ie  lu b  z p u n k tu  w id z e n ia  m ężczyzny .

K o b ie ta  je s t  i p o w in n a  być  is to tą  g łę b o k o  re lig ijn ą . S k o ro  je s t  b a rd z ie j „ u d u c h o w io ­
n a ” , k u lty w u je  w  so b ie  d o b ro , p o k o rę  i sk ro m n o ść , zw raca  s ię  w  sp o só b  n a tu ra ln y  w  k ie ­
ru n k u  p o g łę b io n e j p o b o ż n o śc i. „ S tu d io w a n ie  i ro z p o w sz e c h n ia n ie  k a te c h iz m u ---------,
d z ie ła  ch rz e śc ija ń sk ie , życie eu c h a ry s ty c z n e  i szczeg ó ln a  p o b o ż n o ść  m a ry jn a ” —  o to  z a ję ­
c ia  g o d n e  p o le c e n ia . S zczeg ó ln y m  ry sem  p o b o ż n o śc i k o b ie t  m a  być k u lt  M a tk i B o sk ie j, n a  
k tó ry m  b u d u je  się  „p o d s ta w o w e  c n o ty ”16. W a rto  zauw ażyć  je d n a k , że  w ą te k  m ary jn y  w  b u ­
d o w a n iu  id e a ln e g o  w z o rc a  je s t  m a rg in a ln y . M a tk a  B o sk a  n ie  p o ja w ia  s ię  te ż  w ś ró d  p r o p o ­
n o w an y ch  w zo rcó w  d o  n a ś la d o w a n ia . R e lig ia  m a  s ta n o w ić  d la  k o b ie ty  je j w ła sn ą  s fe rę  
in ty m n o śc i, a  ta k ż e  p e w n ą  u c iec zk ę  o d  sp ra w  d o czesn y ch  i w sp a rc ie : „k u  N ie b u  p o w in n a  
k ie ro w a ć  sw o je  sp o jrz e n ie , ta m  zn a jd z ie  s c h ro n ie n ie , je d n o c z e śn ie  w ie lk ą  u lg ę  i p o c ie s z e ­
n ie  w  sw o ich  s m u tk a c h ” 17.

C zy w iz ja  ta  z a k ła d a ła  n iż szo ść  k o b ie ty , czy, z a n im  je sz c z e  o k re ś lo n o  je j ro le  i z a d a ­
n ia , u z n a n a  z o s ta ła  z a  is to tę  g o rsz ą  o d  m ężczyzny?  S p ra w a  ty lko  n a  p o z ó r  je s t  oczyw ista . 
W  z a sa d z ie  w  w a rs tw ie  d e k la ra c ji w sk a z u je  się  p rz e d e  w szystk im  n a  ró ż n ic e  m ięd zy  k o b ie ­
tą  a  m ężczy zn ą , ró ż n ic e  n a tu ra ln e , k tó re  je d n a k  n ie  d e c y d u ją  o  w yższości ż a d n e j z p łc i; 
„ p o  o b u  s tro n a c h  w ie lk ie  są  s łab o śc i i w ie lk ie  b o h a te r s tw a ; p o  o b u  s tro n a c h  są  św ięci 
i g rzeszn icy ” 18. D o ść  czę s to  p o d k re ś la  s ię  ró w n o ść  o b u  p łc i. C e c h y  p rzy p isy w an e  k o b ie to m  
są  racze j po zy ty w n e , c h o ć  u le g ło ść  i b ie rn e  a k c e p to w a n ie  c ie rp ie n ia  n ie  w szystk ie  sy s te ­
m y  w a rto ś c i o c e n ia ją  je d n a k o w o . D o b ro ć , ła g o d n o ś ć  i m iło ść  p rz e c iw s ta w ia n o  m ę s k ie ­

10 J. J u a n e s, Sacrificio, „Medina”, 1942, nr 76.
11 Ibidem.
12 „Medina”, nr 97-145.
13 C o m p a s i ó n ,  „Medina”, 1943, nr 115.
14 J. J u a n e s, op. cit.
15 I. P r i m o  de  R i v e r  a, Sobre la Paciencia, „Medina”, 1943, nr 97.
16 Ibidem.
17 A. C a s a l s, El matrimonio, „Y”, 1939, nr 14, s. 23.
18 V. G a r -  M a r SJ, op. cit., s. 16.
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m u  eg o izm o w i i z d o ln o śc i d o  u ży w an ia  p rzem o cy . D z ię k i sw ym  c e c h o m  k o b ie ta  je s t  
„w  p o rz ą d k u  d u ch o w y m  o  w ie le  w yżej n iż  m y  [m ężczy źn i]” 19. K o b ie ty  są  w ręcz  u z n a n e  za  
te  „ le p s z e ”20 i z te j ra c ji n a le ż y  się  im  g łę b o k i sz acu n ek .

Jo s é  A n to n io  P r i m o  d e  R i v e r a  (za łożyc ie l i l id e r  F a la n g i z m arły  w  1936 r.) 
s tw ie rd za ł, że  F a la n g a  o d rz u c a  ro z p o w sz e c h n io n y  rz e k o m o  sp o só b  tr a k to w a n ia  k o b ie ty  
ja k o  „g łu p ie j a d re s a tk i  k o m p le m e n tó w ” , co  s p r o w a d z a ją  „ d o  ro li  fryw o lne j i d e k o ra c y j­
n e j”21. P o s tu la te m  by ło  w ięc  tra k to w a n ie  k o b ie ty  z p o w a g ą  i sz a c u n k ie m . F a la n g a  o d rz u ­
c a ła  „ fe m in iz m ” , ro z u m ia n y  ja k o  d ą ż e n ie  d o  „ o d c ią g n ię c ia  k o b ie ty  o d  je j c u d o w n eg o  
p rz e z n a c z e n ia  i p rz y z n a n ie  je j ró l m ę s k ic h ”22. P r im o  d e  R iv e ra  p ro p o n o w a ł „p raw dziw y  
fe m in iz m ” , k tó ry  m ia łb y  p o le g a ć  n a  „ o ta c z a n iu  c o ra z  w ięk szą  g o d n o śc ią  lu d z k ą  i sp o łe c z ­
n ą  fu n k c ji k o b ie c y c h ”23, k tó re  są  je d n a k o w o  w a ż n e  ja k  z a d a n ia  i ro le  m ężczyzn . M am y  
w ięc  d o  c zy n ie n ia  z id e o lo g ią , k tó r a  w y raźn ie  p o d k re ś la  ró w n o ść  k o b ie ty  i m ężczyzny , 
a  je d n o c z e śn ie  ich  o d m ie n n o ść , co  n ie s ie  ze  so b ą  p o w a ż n e  k o n se k w e n c je . N a le ż y  zw róc ić  
u w ag ę  n a  p e w n e  cech y  te j k o n s tru k c ji m yślow ej, k tó r a  p ro w a d z i d o  u z n a n ia  k o b ie ty  za  
ró w n ie  w a rto śc io w ą . O tó ż  to , co  u z n a je  się  z a  w a rto śc io w e  to  n ie  k o b ie ta , a  sw o iśc ie  ro z u ­
m ia n a  ko b ieco ść , czyli w szystk ie  cechy , k tó re  z o s ta ły  o p is a n e  pow yżej. W y d a je  się , ż e  w a r­
to ść  k o b ie ty  p o le g a  w y łączn ie  n a  n ic h  i —  o  czym  n iże j —  n a  w y k o nyw anych  p rz e z  n ią  
z a d a n ia c h  i o d g ry w an y ch  ro la c h  sp o łeczn y ch . P ro w a d z i to  n ie c h y b n ie  d o  z a w ę ż e n ia  u z n a ­
n ia  i sz a c u n k u  d o  p rz y p a d k ó w , k ied y  k o b ie ta  sp e łn ia  p rzy ję ty  w zo rzec . W iz ja  k o b ieco śc i 
je s t  z a ś  b a rd z o  śc iśle  o k re ś lo n a  i je d n o z n a c z n a . O d e jśc ie  o d  n ie j u z a s a d n ia  u czu c ie  n a j­
w yższej p o g a rd y . W iz ja  m ężczyzny  n ie  je s t  oczyw iście  ta k  szczeg ó ło w o  o p is a n a , co  ro d z i 
p rz e k o n a n ie , że  m a  o n  w ięk szą  sw o b o d ę , n ie  m u s i p o d p o rz ą d k o w y w a ć  s ię  je d n o l ite m u  
w zorcow i. U w a ż a m  z a te m , że  id e o lo g ia  ta  w  rzeczy w is to śc i o p ie r a  się  n a  p rz e k o n a n iu  
o  g łęb o k ie j n ie ró w n o śc i p łc i. Św iadczy  o  ty m  n ie  ty le  tr e ś ć  p re z e n to w a n e j w izji k o b ie ty , ile 
sam  fa k t ta k  śc is łeg o  i a rb i tra ln e g o  je j k o n s tru o w a n ia . K o b ie ta  z o s ta je  z a m k n ię ta  w  sztyw ­
n e  ra m y  id e a łu , k tó ry  s taw ia , p o z a  w szystk im , n ie m a łe  w y m ag an ia .

Id e a łu  k o b ie ty  n ie  o k re ś la ją  w y łączn ie  cechy , k tó re  m a  o n a  w  so b ie  p ie lęg n o w a ć . O d ­
n o s i się  o n  ró w n ie ż  d o  w y g ląd u  z e w n ę trz n e g o  i za c h o w a n ia . P o d s taw o w e  z a ło ż e n ie  b rzm i: 
k o b ie ta  m a  być  p ię k n a . „ J e d n ą  z rzeczy , o  k tó re  k o b ie ta  n a jb a rd z ie j p o w in n a  się  tro szczyć , 
to  z ach o w ać  sw o ją  p ię k n o ś ć  lu b  zd o b y ć  j ą ” 24 —  p rz e k o n y w a n o . P ra s a  S ek c ji K o b iece j p o ­
św ięca ła  w ie le  m ie jsca  u ro d z ie , z a m ie szcza jąc  o d p o w ie d n ie  ru b ry k i p o ra d . D o tyczy ły  o n e  
h ig ien y  o so b is te j o ra z  g u s to w n e g o  i s to so w n eg o  d o  o k a z ji u b io ru . C z a r  i p ię k n o  są  t r a k to ­
w a n e  ja k o  e le m e n t  „ d o b re g o  w ra ż e n ia ” i „ p rzy jem n e j a u ry ” , k tó r ą  k o b ie ta  w in n a  ro z ta ­
czać  w o k ó ł s ieb ie . U b ió r  i f ry z u ra  m a ją  oczyw iście  o d p o w ia d a ć  k a n o n o m  sk ro m n o śc i. 
A rty k u ły  o  m o d z ie  p rz y p o m in a ły  o  n o rm a c h , k tó ry c h  n ie  w o ln o  p rz e k ra c z a ć . S zczeg ó ln ie  
n a ra ż o n e  n a  z a rz u t n ie s k ro m n o ś c i były  u b io ry  sp o r to w e . K o s tiu m y  k ą p ie lo w e  m ia ły  m ieć  
sp ó d n ic e  d o  k o la n  i ręk aw y  ś re d n ie j d łu g o śc i25. U b ra n ia  m ia ły  ja k  n a jw ięce j z ak ry w ać  i n ie  
u w y d a tn ia ć  zb y tn io  k sz ta łtu  c ia ła . D la te g o  s tro je m  o d p o w ie d n im  n a  ro w e r  o k rz y k n ię to

19 A. B. S a n z, Escuelas del Hogar, „Y”, 1940, nr 25, s. 23.
20 Consigna: la alegria de la tarea, „Medina”, nr 3, 1941, nr 3, s. 1.
21 Lo femenino y la Falange, „Y”, 1938, nr 1.
22 Ibidem.
23 Ibidem.
24 Higiene y belleza, „Medina”,1941, nr 10.
25 Trajes deplaya, „Medina”, 1941, nr 20.
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tzw . s p ó d n ic o -s p o d n ie , w y g o d n e , e le g a n c k ie , lu ź n e  i o d p o w ie d n io  d łu g ie 26; g w aran to w a ły  
o n e  „k ażd y  ro d z a j ru c h u ” i zachow yw ały  „ sk ro m n o ść  i k o b ie c o ś ć ”27.

P ię k n o  łączy ło  s ię  z d b a ło śc ią  o  h ig ie n ę  i zd ro w ie . A rty k u ł „ S ie d e m  p rz y k a z a ń  k ażd e j 
k o b ie ty ” o b o k  p ię k n a  w y m ie n ia  h ig ie n ę  i o d p o c z y n e k 28. C z a so p ism a  S ekc ji K o b iece j 
u d z ie la ły  m n ó s tw a  p o ra d , ja k  d b a ć  o  w łosy, p a z n o k c ie , c e rę , n ie  d o ty k a ły  je d n a k  n igdy  
sp ra w  b a rd z ie j in ty m n y ch . Z d ro w ie  i h ig ie n a  w iąza ły  się  ta k ż e  z u p ra w ia n ie m  sp o rtó w . 
S ek c ja  K o b ie c a  o d  p o c z ą tk u  naw o ły w ała  d o  ak ty w n o śc i fizycznej, ja k o  ś ro d k a  z a c h o w a n ia  
zd ro w ia  i u ro d y . „ S p o r t  je s t  ź ró d łe m  p ię k n a , ja k o  że  u d z ie la  c ia łu  tężyzny , a  k ied y  je s t  tę ży ­
zn a , je s t  i zd ro w ie  o ra z , co  za  ty m  id z ie , p ię k n o  w  o b f ito śc i” —  p rz e k o n y w a n o  w  a rty k u le , 
k tó ry  p ro p o n o w a ł u p ra w ia n ie  „ sp o r tó w  d o m o w y c h ” z m io tłą  i ż e la z k ie m  w  r ę k u 29. S ek c ja  
K o b ie c a  n a m a w ia ją c  d o  u p ra w ia n ia  sp o r tu , zaw sze  je d n a k  p rz y p o m in a ła  o  n ie b e z p ie ­
czeń stw ie  sp rz e n ie w ie rz e n ia  s ię  id e a ło w i k o b ieco śc i. P rz e s trz e g a ła  p rz e d  n a d m ie rn y m i 
am b ic ja m i i n ie z d ro w ą  ryw alizac ją , czeg o  k o b ie ta  sk ro m n a  i c ic h a  m u s i się  w y strzeg ać . 
A k ty w n o ść  fizyczną  w p isy w an o  w  sw o is ty  k u lt  w ita ln o śc i i z d ro w e g o  c ia ła ; s p o r t  to  k o n ta k t  
z n a tu r ą  —  „ ra d o ść , s iła  i o p ty m iz m  św ia tła , p o w ie trz a  i s ło ń c a ”30. W a rto  p o d k re ś lić , że  
w  te j id e o lo g ii s p o r t  m a  c z e m u ś  służyć, n ie  je s t  tr a k to w a n y  ja k o  ro z ry w k a  czy sp o só b  
n a  sp ę d z a n ie  c za su  w o ln e g o , lecz  m a  z ap ew n ić  zd ro w ie  i p ię k n o , k tó ry c h  s ię  o d  k o b ie ty  
w ym aga.

K o b ie c o ść  to  ta k ż e  c o d z ie n n e  g esty  i z a c h o w a n ia . S ek c ja  K o b ie c a  p o u c z a ła , ja k ie  
p rz y s to ją  id e a ln e j d z iew czyn ie . P rz e d e  w szystk im , n a w e t je ż e li w  g łę b i duszy  je s t  n ie sz c z ę ­
śliw a, n ie  w o ln o  je j te g o  okazyw ać. „ S ta ra j się  zaw sze  sp ra w ia ć  w ra ż e n ie  p o g o d y , ró w n o ­
w ag i i sp o k o ju . W  ty ch  n e rw o w y ch  c z a s a c h -------- b ą d ź  tą , k tó re j m ężc zy zn a  szu k a , żeby
p o w ie rzy ć  je j sw o je  w ą tp liw o śc i i tr o s k i”31. K o b ie ta  p o w in n a  u m ie ć  s łu c h a ć  w  m ilczen iu , 
a  k ie d y  ju ż  m ów i, to  n ie  z a  g ło śn o  i za  szybko ; n ig d y  n ie  w o ln o  je j k rzyczeć . K o b ie ta  m a  być 
b ie rn a , c zek ać , aż  in ic ja ty w a  w y jdz ie  o d  m ężczyzny , n ie  n a rz u c a ć  sw oje j o b e c n o śc i32. D o ­
b rz e  w y ch o w an a  d z iew czy n a  n ie  p o w in n a  p u b lic z n ie  z a b ie ra ć  g ło su , b ra ć  u d z ia łu  w  d y sk u ­
sjach , je j m ie jsce  je s t  zaw sze  w  c ien iu , a  to , co  m yśli, w in n a  z a c h o w a ć  d la  s ie b ie 33. M a  to  
k o n tra s to w a ć  z ty p o w o  m ę sk im  s ty lem  bycia: „ N ie c h  k o n flik ty  zo s taw i s ię  m ężczyźn ie , 
p rzy zw y cza jo n em u  d o  z a ła tw ia n ia  sw o ich  sp ra w  o s try m i z d a n ia m i, k o b ie ta  n ie c h  z a ś  b ę ­
d z ie , ze  sw o im  p e łn y m  słodyczy  m ilc z e n ie m --------p rzec iw w ag ą  d la  m ęsk ie j siły”34. O d n a j­
d u jem y  tu  e c h o  „ c n ó t” sk ro m n o śc i i  n ie śm ia ło śc i w łaśc iw ych  k o b ie to m . D o d a tk o w ą  
z a c h ę tą  i a rg u m e n te m  za  ro z w ija n ie m  w  so b ie  ty ch  c e c h  są  u p o d o b a n ia  m ężczyzn : „M eż- 
czyzna, w  chw ili p ra w d y  —  a  je s t  n ią  chw ila , k ied y  m u s i w y b rać  so b ie  to w arzy szk ę  n a  ca łe  
życie —  n ie  sz u k a  k o b ie ty  p isk liw ej i z a ro z u m ia łe j, a le  u leg łe j i sk ry te j w  so b ie ” 35.

26 La fałda pantalón, „Medina”, 1942, nr 121.
27 Sección Femenina, Economia Doméstica, 1968, cyt. za: L. O t e r o, La Sección Femenina, 1999, s. 147.
28 7 Mandamientos para cada mujer, „Medina”, 1941, nr 20.
29 ElDeporte en la casa, „Medina”, 1942, nr 141.
30 Organizaciones Juveniles, „Y”, 1938, nr 1, s. 8-9.
31 Consejos de Marisa, „Y”, 1939, nr 13, s. 22-23.
32 Ibidem, s. 23.
33 Discurso de la Delegada Nacional en la sesión inaugural del III Consejo Nacional de la Sección Femenina 

de la Falange Espanola Tradicionalista y de las JONS, celebrado en Zamora el dia 5 de enero de 1939 — III Ano 
Triunfal, „Y”, 1939, nr 12, s. 14-15.

34 Ellos hablaron asi, „Medina”, 1942, nr 71.
35 Ibidem.
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W y d a je  się , że  id e a łe m  b y ła  sw o is ta  fa sad o w o ść . U ja w n ia n ie  m yśli i e m o c ji z a le c a  się 
z a s tą p ić  z e w n ę trz n y m  sp o k o je m  i p o w śc iąg liw o śc ią . W id o cz n y  je s t  duży  d y stan s  m ięd zy  
k o b ie tą  a  m ężczy zn ą , k tó ry  n ie  u le g a ł c a łk o w ite m u  z n ie s ie n iu  n a w e t w  m a łżeń stw ie .

G d z ie  ta  sk ro m n a , re lig ijn a , p ię k n a  i ła g o d n a  n ie w ia s ta  m ia ła  sz u k a ć  sw o jeg o  m ie j­
sca?  J a k ie  ro le  sp o łe c z n e  p e łn ić ?  W  ja k i sp o só b  o s ią g a ć  p o ż ą d a n e  cech y  i u m ie ję tn o śc i?  
J a k  id e o lo g ia  S ekc ji K o b iece j p o jm o w a ła  ro lę , czy  racze j m is ję  k o b ie t  w  p a ń s tw ie  i sp o łe ­
czeń stw ie?

S ek c ja  K o b ie c a  w zyw ała  d o  m a łż e ń s tw a  i m a c ie rz y ń s tw a  ja k o  n a jw ażn ie jszy ch  z a d a ń  
k o b ie ty . K o b ie ta  z o s ta ła  s tw o rz o n a  p rz e d e  w szystk im  d o  b y c ia  m a tk ą . M ac ie rzy ń stw o  
p rz e d s ta w ia n o  n ie  ty lko  ja k o  n a tu r a ln ą  fu n k c ję  k ażd e j k o b ie ty , p ra w d z iw ą  i je d y n ie  g o d n ą  
re a liz a c ję  k o b ieco śc i, a le  ja k o  o b o w iązek . K o b ie ta  p o w in n a  c h c ie ć  m ie ć  d u ż o  dziec i, ta k ie  
je s t  „b o sk ie  p ra w o ” . B e z p ło d n o ść  to  p rz e k le ń s tw o , a  w ie lo d z ie tn o ś ć — p o w ó d  d o  d u m y 36. 
J e d n o z n a c z n ie  n e g a ty w n ie  o c e n ia  się  d ą ż e n ie  d o  em a n c y p a c ji k o b ie ty  u z n a n e  za  p ró b ę  
u w o ln ie n ia  s ię  o d  d z iec i37. T ym czasem  ro d z e n ie  ich  m a  n ie  ty lk o  a s p e k t o so b isty , p ro w a d z i 
d o  sp e łn ie n ia  i szczęśc ia . P o s ia d a n ie  p o to m s tw a  je s t  o b o w ią z k ie m  w o b e c  o jczyzny: „ P ra w ­
dziw ą p o w in n o śc ią  k o b ie t  w o b e c  O jczyzny  je s t  tw o rzy ć  ro d z in y  z o d p o w ie d n ią  p o w a g ą  
i r a d o ś c ią ”38. W  sk ra jn y c h  s fo rm u ło w a n ia c h  k o b ie ta  z o s ta je  n a z w a n a  „ ta b e rn a k u lu m  rasy , 
k tó re  zaw sze  się  o d n a w ia ”39. T ak  o s t ro  s fo rm u ło w a n y  n a k a z  id eo w y  w y s tęp u je  p rz e d e  
w szystk im  p o d  k o n ie c  la t  trzy d z ies ty ch , p ó ź n ie j u le g a  w y ra ź n e m u  z ła g o d z e n iu . Z a s a d n i­
czy w zo rz e c  p o z o s ta je  je d n a k  ta k i sam . W y d aw an ie  n a  św ia t p o to m s tw a  je s t  ro d z a je m  p a ­
tr io ty z m u , s łu żb y  w o b e c  n a ro d u  i p a ń s tw a . C h o d z i je d n a k  n ie  ty lko  o  s a m ą  p ro k re a c ję . 
O jczy zn a  p o tr z e b u je  b o w ie m  d z iec i zd ro w y ch  i d o b rz e  w ychow anych : „żn iw o  m a  być  n ie  
ty lko  o b fite , a le  i z d ro w e ”40. P rzysz li ż o łn ie rz e  i p rzy sz łe  m a tk i p o w in n i s p ro s ta ć  sw ym  
o b o w ią z k o m  w o b e c  o jczyzny. N a  m a tc e  spoczyw a te ż  m is ja  fo rm o w a n ia  m o ra ln e g o  i d u ­
c h o w eg o  sw o ich  dziec i. K o b ie ta , ja k o  n o s ic ie lk a  trad y c ji, w a rto śc i, d u ch o w o śc i, m a  s ta ć  
się  ich  p rz e k a z ic ie lk ą .

P o p rz e z  w y ch o w an ie  w łasn y ch  d z iec i k o b ie ty  p o w in n y  „w ychow ać k ra j”41. O jco w ie  
m a ją  n au czy ć  je  „ p ra w  i te c h n ik i, m iło śc i d o  o jczyzny  i p o g a rd y  d la  śm ie rc i”42, m a tk i zaś  —  
p rz ek azy w ać  im  sw o ją  w raż liw ość , re lig ijn o ść  i w a rto śc i, oczyw iście  te  w y zn aw an e  p rz e z  
F a la n g ę . „ M a tc e  h iszp ań sk ie j, o  czystych  m y ślach , czystej c ie le śn ie , d y sk re tn e j i o s tro ż n e j, 
e n e rg ic z n e j, m iło s ie rn e j, sk ro m n e j i in te lig e n tn e j , u leg łe j, a le  d u m n e j, zaw d z ięcza  n a sz a  
O jczy zn a  sw o ją  c h a ra k te ry s ty k ę  m o ra ln ą , sw o je  zw yczaje, sw ój sty l b y c ia ”43 —  c y ta t te n  
n a jle p ie j p o k a z u je , n a  czym  m ia ła  p o le g a ć  k o n c e p c ja  u to ż s a m ie n ia  k o b ie ty  z tym , co  h isz ­
p a ń sk ie ; w a r to  te ż  zw ró c ić  u w ag ę  n a  specy ficzny  język , n a  p a to s  i k w iec is to ść , a le  te ż  ka- 
te g o ry c z n o ść  s fo rm u ło w a ń . C e le m  k a ż d e j m a tk i je s t: „u zy sk an ie  d z ie c k a  ra d o s n e g o  
i z d ro w eg o , k tó re  b ę d z ie  szczę śc iem  d o m u  i o b ie tn ic ą , ż e  s ta n ie  s ię  p ó ź n ie j p o d m io te m  sil­
nym , in te lig e n tn y m , p raco w ity m , fiz jo lo g iczn ie  d o sk o n a ły m , o b d a rz o n y m  re lig ijn y m  i m i­
li ta rn y m  se n se m  życia , in acz e j m ó w iąc  —  k im ś  k to  b io lo g ic z n ie  i m o ra ln ie  b ę d z ie  d u m ą

36 J. A. A l o n s o  M u n o y e r r o ,  Creced y multiplicaos, „Y”, 1941, nr 33 s. 14-15.
37 Ibidem.
38 Słowa P. P r i m o  de  R i v e r y, „Medina”, 1942, nr 59.
39 Retrato ejemplar de la raza, „Y”, 1938, nr 1, s. 14.
40 Futuras madres, „Y”, 1938, nr 1, s. 17.
41 E. N e v i 11 e, Cartas a las camaradas, „Y”, 1938, nr 5.
42 Ibidem.
43 „Medina”, grudzień 1943, cytat za: L. O t e r o, op. cit., s. 117.
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H isz p a n ii”44. T aka je s t  m is ja  k o b ie ty , u z n a w a n a  za  w zn io s łą  i sw o ją  u ży te c z n o śc ią  d la  O j­
czyzny re k o m p e n s u ją c a  w szystk ie  tru d y . J e d n a k  o w o  w ie lk ie  z a d a n ie  w ychow aw cze  zaczy­
n a  w y k raczać  p o z a  w ła sn e  p o to m s tw o , s ta je  s ię  n ie ja k o  p o w sz e c h n e . S w o ją  s z la c h e tn ą  
m is ją  „ tw o rz e n ia  w a rto śc io w y ch  lu d z i”45 k o b ie ta  o b e m u je  ca ły  n a ró d , ró w n ie ż  d o ro s ły ch  
m ężczyzn .

W szy s tk ie  te  h a s ła  w p isu ją  się  w  sy tu ac ję  w o jn y  d o m o w e j i p ie rw szy ch  la t  p o k o ju ; j e d ­
n o c z e śn ie  k sz ta łto w a n e  są  p rz e z  p o trz e b y  id e o w e  „ k ru c ja ty ” g e n e ra ła  F ra n c o . H isz p a n ia  
m u s i o d b u d o w a ć  się  b io lo g ic z n ie  z p o w o d u  s t r a t  w o jen n y ch , ty m  b a rd z ie j, że  m a  s ta ć  się 
im p e riu m . J e d n o c z e ś n ie  w a ż ą  się  lo sy  p ro je k tu  „N ow ej H isz p a n ii” , k tó r a  z a ra z e m  tw o rzy  
n o w eg o  cz ło w ie k a  i k ie ru je  s ię  k u  p rze sz ło śc i. W y ch o w an ie  s ta je  się  k luczow ym  h a s łe m  te ­
go  p ro je k tu , a  n a  je g o  re a l iz a to rk i w yzn acza  się  k o b ie ty . J e s t  to  m is ja  n ie ja k o  u z u p e łn ia ­
ją c a  w a lk ę  n a  f ro n c ie  i zw ycięstw o  m ili ta rn e ; h is z p a ń sk ie  m a tk i m a ją  „stw orzyć  n o w e 
p o k o le n ie , k tó re  uczyn i p ło d n y m  ich  (m ężczy zn ) p o św ię c e n ie ”46. M is ja  w y chow aw cza  je s t  
in te g ra ln y m  e le m e n te m  w ojny , u z n a n e j z a  w a lk ę  re lig ijn ą  i m o ra ln ą .

W  p ra k ty c e  ów  d o b ry  w pływ  k o b ie ta  m a  w y w ierać  n a  n a jw a ż n ie jsz e g o  m ężczy zn ę  
w  sw o im  życiu , czyli m ęża . W  m a łż e ń s tw ie  re a liz u je  s ię  w y zn aczo n a  k o b ie to m  „m is ja  to ­
w arzystw a , k o c h a ją c e g o  d o d a tk u  d la  m ężczy zn y ” 47. M a łż e ń s tw o  je s t  p o jm o w a n e  z je d n e j 
s tro n y  ja k o  „d u c h o w e  z łą c z e n ie  d w ó ch  dusz , s ta ją cy ch  się  je d n ą , i z łą c z e n ie  m a te r ia ln e  
c ia ł”48, z d ru g ie j — ja k o  „ d o sk o n a ła  je d n o s tk a  sp o łe c z n a ”49. „ Y ” i „ M e d in a ” p ro p o n o w a ły  
z a te m  k a ta lo g  m a łż e ń sk ic h  c n ó t k o b iecy ch . D o b ra  ż o n a  p o w in n a  s ta ra ć  się  „ u z u p e łn ić  
o so b o w o ść  sw o jego  m ę ż a ” 50, d o s to so w y w ać  s ię  d o  je g o  u p o d o b a ń  i g u stó w . N ie  p o w in n a  
zb y tn io  m ie sz a ć  s ię  w  je g o  sp raw y , być  w śc ib sk a  czy z a d a w a ć  zb y t d u ż o  p y ta ń . „ S ta ra j się 
z a a k c e p to w a ć  sw o jeg o  m ę ż a  ta k im  ja k i  je s t  —  —  i p rz e d e  w szystk im  uczy ń  g o  szczęśli- 
w y m ”51. N a leży  w ięc  do ło ży ć  w sze lk ich  s ta ra ń , żeb y  d o m  był d la  m ę ż a  m ie jsc e m  p rz y ja z ­
nym , a  ż o n a  —  je g o  w sp a rc ie m . P o n ie w a ż  m eżc zy zn a  m a  w ięce j tro sk , k o b ie ta  n ie  m o ż e  
d o d a tk o w o  o b a rc z a ć  g o  sw oim i, a  p o n a d to  w in n a  „ d a ć  m u  o d czu ć , że  je s t  k to ś , k to  d z ie li 
je g o  t r o s k i ------- , p o d n o s ić  go  n a  d u c h u ”52. J e ż e l i  ju ż  is tn ie je  k o n ie c z n o ść  w y ra ż e n ia  w ła s­
n e g o  z d a n ia , n a le ż y  to  z ro b ić  d e lik a tn ie , u w a ż a ją c  by  m ą ż  n ie  p o c z u ł się  u p o k o rz o n y . P o s ­
ta w a  o d d a n ia , z ro z u m ie n ia , w sp a rc ia , m a  się  w y rażać  w  se r ii  g estów . C z a so p is m o  „ Y ” 
z a m ie szcza  a rty k u ły  —  k a ta lo g i m a łż e ń sk ic h  d o b ry c h  m a n ie r , d o ra d z a  k o b ie to m : „ b ą d ź ­
c ie  m iłe , a le  n ie  n u ż ą c e ” , „b ą d ź c ie  zaw sze  w e so łe ” , „ d b a jc ie  o  sw ój w y g ląd ” , „w  s p o tk a ­
n ia c h , w  k tó ry c h  u czes tn iczy c ie  w raz  z m ę ż e m , s ta ra jc ie  się  m ó w ić  ta k  m a ło  ja k  to  
m o ż liw e”53. Z a d a n ie m  ż o n y  je s t  tw o rzy ć  d o b rą  a tm o s fe rę  i s ta n o w ić  sw ego  ro d z a ju  o z d o ­
b ę  m ę ż a . „ K o d e k s  m a łż o n k i” p ro p o n u je  p o n a d to : „ słu ch a j te g o  co  d o  c ie b ie  m ó w i i s ta ­
ra j się  z ro z u m ie ć ” , „ p ro ś  g o  o  ra d ę  w e  w szy stk im ” , „ szan u j je g o  p rz y ja c ió ł” i „n ig d y  n ie

44 Dr L u  que ,  Futuras madres, „Y”, 1938, nr 1, s. 17.
45 El valor femenino, „Medina”, 1941, nr 7.
46 E. N e v i l l e ,  op. cit., s. 16.
47 Y, „Y”, 1938, nr 1, s. 2.
48 A. C a s a l s, op. cit., s. 22.
49 Sobre el Primer Consejo, „Y”, 1938, nr 1.
50 A. C a s a l s, op. cit., s. 22.
51 Consultorio, „Medina”, 1941, nr 8.
52 A. C a s a l s, op. cit., s. 23.
53 Tùy él..., „Y”, 1942, nr 52.



92 NATALIA JARSKA

z a p o m in a j, że  je s t  tym , k tó re g o  k o c h a sz  n a jb a rd z ie j n a  św iec ie”54. M ię d z y  m a łż o n k a m i is t­
n ie je  p e w ie n  d y stan s, k tó ry  n a leż y  o b u d o w a ć  fa s a d ą  c iep ła , z ro z u m ie n ia , p rzy jaźn i. Tylko 
m ąż  m a  p ra w o  się  zd e n e rw o w a ć , ż o n ie  z a ś  p o z o s ta je  „ n a  n ie p rz y je m n e  słow o  o d p o w ia d a ć  
zaw sze  ze  sp o k o jn ą  d e lik a tn o ś c ią  i s ło d y czą”55.

T aka w iz ja  m a łż e ń s tw a  z a k ła d a  n ie ró w n o ść . K o b ie ta  m a  się  p o św ięcać , a  m a łżeń s tw o  
o k a z u je  się  p rz e s trz e n ią  b u d o w a n ą  p rz e d e  w szystk im  d la  m ężczyzny . O czyw iście , k o b ie ta  
w szystko  czyn i z m iło śc i, a  d o b re  w y p e łn ia n ie  o b o w iązk ó w  d a je  je j szczęśc ie  i sa ty sfak c ję , 
a le  m a  to  być  z z a ło ż e n ia  szczęśc ie  n a z n a c z o n e  c ie rp ie n ie m  i p o św ię c e n ie m . I s tn ie je  je s z ­
cze  je d e n  w ażn y  a s p e k t te j „ te o r ii  m a łż e ń s tw a ” . K o b ie ta  z o s ta je  u z n a n a  za  o d p o w ie d z ia l­
n ą  za  trw a ło ść  m a łż e ń s tw a  i je g o  jak o ść . „S u k ces  m a łż e ń s tw a  za leży  w  du ży m  s to p n iu  o d  
ta k ty k i k o b ie ty ”56; to  o n a , d z ięk i sw ojej p o s ta w ie  i c e c h o m , m a  p rz e p ro w a d z a ć  sw ój 
zw iązek  p rz e z  w szystk ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw a . P ro w a d z i to  p ro s tą  d ro g ą  d o  p rz e k o n a n ia , że  
z a  ro z p a d  m a łż e ń s tw a  n a leż y  w  w ięk szo śc i p rz y p a d k ó w  o b w in iać  ż o n ę . N ie  m a  o n a  n ig d y  
p ra w a  d o  w y b ra n ia  w o ln o śc i, n ie  m o ż e  „o p u śc ić  m o ra ln ie ” sw o jego  m ęża ; je ż e li  z a ś  je s t  o n  
n ie k o n se k w e n tn y , p o w in n a  „ u z b ro ić  się  w  c ie rp liw o ść ” . G d y  m ą ż  czu je  s ię  ź le , z aczy n a  z a ­
n ied b y w ać  ro d z in ę  i n ie  byw a w  d o m u , p rzy czy n ą  je s t  z a p e w n e  ja k ie ś  n ie d o p a trz e n ie  ze  
s tro n y  żony . J e ś li  z a ś  d o jd z ie  d o  ro z p a d u  w ięzi, je ż e li  w  k o ń c u  m ą ż  o p u sz c z a  ż o n ę , o d p o ­
w ie d n ią  p o s ta w ą  je s t  b ie rn o ś ć  i c ie rp liw o ść 57.

P rz e s trz e n ią  d z ia ła n ia  k o b ie ty  je s t  hog a r  —  d o m , o g n isk o  d o m o w e . W ła ś n ie  ta m  m a  
się  re a liz o w a ć  ja k o  d o b ra  ż o n a  i m a tk a . P ro w a d z e n ie  d o m u , p o d o b n ie  ja k  m ac ie rzy ń s tw o , 
m a  te ż  w y m ia r p a tr io ty c z n y . K o b ie ty  „p rz e z  zam ysł b o sk i z o s ta ją  w ezw an e  d o  b y c ia  k ró lo - 
w ym i d o m ó w , d u sz a m i ro d z in ”58. D o m  ro d z in n y  p o w in ie n  być  u rz ą d z o n y  ze  sm ak iem , 
czysty  i za d b an y , ta k  ab y  ro d z in a  c z u ła  s ię  w  n im  d o b rz e . P ra s a  S ek c ji K o b iece j p u b lik o w a ­
ła  n ie z lic z o n e  a rty k u ły  n a  te m a t  m eb li, kw ia tów , o b ru só w , sp rz ą ta n ia , w ie trz e n ia  itd . R o z ­
ta c z a ła  p rz y  ty m  idy lliczn ą  w iz ję  d o m u , w  k tó ry m  „m ąż  o d p o czy w a  o d  sw o ich  tro sk , gdz ie  
d z iec k o  b aw i s ię  i uczy  ro z p o z n a w a ć  to , co  p ię k n e ”59. D o m  m a  być  ta k  p ro w a d z o n y , żeby  
m ężc zy zn a  „zn a laz ł w  n im  w szystko  to , czeg o  m u  b ra k o w a ło  i w  te n  sp o só b  n ie  m u s ia ł sz u ­
k a ć  n icze g o  w  k n a jp ie  czy k a sy n ie ”60. D b a n ie  o  d o m  n a le ż y  w y łączn ie  do  z a d a ń  k o b ie ty  
i o n a  za  n ie g o  w  p e łn i  o d p o w ia d a . S ta n o w i o n  p rz e s trz e ń  d la  je j pom y słó w , g ustów , in w e n ­
cji, z a ś  d o b rz e  p ro w a d z o n y  d o m  je s t  p o w o d e m  d o  d u m y  i n a jlep szy m  w y razem  k o b ie c e g o  
g en iu szu . W ła d z a  i a u to ry te t , k tó r e  w yp ływ ają  z fa k tu  by c ia  „ k ró lo w ą ” ro d z in y , je j d u sz ą  
i p o d p o rą , n ie  d a ją  je d n a k  k o b ie c ie  p e łn e j k o n tro li  n a w e t n a d  ty m  sk ra w k ie m  rzeczy w is to ­
ści. W ła d z a  m ę ż a  i je g o  p o zy c ja  są  m im o  w szystko  w ażn ie jsze . K o b ie c a  ak ty w n o ść  w  o g ó le  
m ie śc i s ię  p o z a  k a te g o r ia m i p o s ia d a n ia  w ładzy . M a  o n a  w p ływ ać n a  o to c z e n ie , sp e łn ia ć  
m isję  w ychow aw czyn i i „ u sz la c h e tn ia ć  d o m  sw o im i c n o ta m i”61 —  a le  zaw sze  p o z o s ta je  
p o d le g ła  m ężo w i.

C zy m a łż e ń s tw o , m a c ie rzy ń s tw o  i p ro w a d z e n ie  d o m u  to  je d y n e  d o z w o lo n e  k o b ie to m  
fo rm y  ak ty w n o śc i?  C zy  S ek c ja  K o b ie c a  rzeczyw iśc ie  p ra g n ę ła  z a m k n ą ć  k o b ie ty  w  ich  „ n a ­

54 Pequeno código de la esposa, „Medina”, 1942, nr 44.
55 Breve sermón a las mujeres absorbentes, „Medina”, 1942, nr 42.
56 El matrimonio, „Y”, 1939, nr 14, s. 22.
57 Consultorio, „Medina”, 1941, nr 6.
58 A. B. S a n z, op. cit., s. 23.
59 Arreglemos nuestra casa, „Medina”, 1941, nr 2.
60 La Gran Concentración Femenina de Medina del Campo, „Y”, 1939, nr 17, s. 12.
61 J. B o s c h M a r t i n, El Fuero del Trabajo y la mujer, „Y”, 1938, nr 3.
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turalnym środowisku”, zupełnie oddzielając je od szeroko pojętej aktywności publicznej? 
Ideologia odziedziczona po José Antonio Primo de Rivera domagała się przecież aktyw­
ności, w Hiszpanii miała się bowiem dokonać rewolucja. Oczywiście była ona przede 
wszystkim zadaniem uświadomionej mniejszości. Dlatego ideał aktywnego zaangażowa­
nia się w dzieło budowy Imperium przeznaczony był dla członkiń Sekcji Kobiecej, nie dla 
wszystkich kobiet. Jednakże coś, co nazywano estilo falangista (styl falangistowski), chcia­
no docelowo zaszczepić u wszystkich. Aktywne działanie na rzecz Hiszpanii było nieod­
łącznym elementem tego stylu. Moim zdaniem ideologia lansowana przez Sekcję Kobiecą 
dopuszczała działanie kobiet poza domem, choć rodziło to pewien paradoks.

Sekcja Kobieca wyrażała przekonanie, że kobiety nie można zredukować do „igły, 
wrzeciona i kądzieli”, ale powinna ona wnieść w życie narodowe „cnoty kobiece politycz­
nie pożyteczne”62. Zdanie to dość enigmatycznie wskazuje zadania kobiet. Niekiedy fa- 
langistowskie przesłanie ideowe jest wewnętrznie sprzeczne. Z jednej strony głosi, że 
„jedyną misją, którą przydzielono kobietom w zadaniach patriotycznych jest hogar”63, 
z drugiej zaś sugeruje, że i poza domem istnieje pole aktywności, na którym kobiety mogą 
się wykazać, oczywiście nie przekraczając granic kobiecości. Służba ojczyźnie „jest he­
roiczna, militarna, ale kobieca. Karabin w rękach kobiety hańbi karabin, nieszczęsną, 
która go nosi i mężczyzn, którzy się temu przyglądają”64. Aktywność kobiet w sferze pub­
licznej, poza domem i nie dla domu, miała przybrać odpowiednie formy. Hiszpania ocze­
kiwała od kobiet „wniesienia w wielką pracę odbudowy narodowej w szczególności [ich] 
cech najbardziej delikatnych, szlachetnych, najbardziej skutecznych”65. „Nieograniczone 
jest pole tych aktywności czysto kobiecych. Religia, dobroczynność, szpitale, muzyka, 
sztuka, biuro...”66 Nie ma oczywiście mowy o polityce, władzy, o zaangażowaniu w insty­
tucje państwowe. Działalność publiczna kobiet, choć w ograniczonym zakresie, jest wyraź­
nie doceniona, ale poglądy te są głoszone ostrożnie.

Z ową aktywnością „pozadomową” wiąże się ściśle zagadnienie stosunku Sekcji 
Kobiecej do pracy kobiet. Pozornie sprawa jest nieskomplikowana. Zgodnie z polityką 
Franco oraz ustawodawstwem odnoszącym się do pracy i rodziny, będącym konsekwencją 
tej polityki, aktywność zawodowa kobiet została w dużym stopniu ograniczona. Propono­
wany model kobiety jako przede wszystkim matki implikował negatywny stosunek do pra­
cy, która odciągała kobiety od ich głównego zajęcia. Wydaje się jednak, że Sekcja Kobieca 
nie do końca podzielała te przekonania.

Fuero del Trabajo było przedstawiane jako ustawodawstwo, które „wyzwoli kobietę 
zamężną od warsztatu i fabryki”67, dzięki czemu zdoła ona poświęcić się domowi. Według 
słów jednej z falangistek: „zawód stał zawsze niżej niż godność rodziny”, a „wkład [kobie­
ty] w dawanie życia był ważniejszy niż nauka”68. W państwie Franco dopuszczano więc pra­
cę kobiet, ale tylko do momentu wyjścia za mąż i tylko jako „zło konieczne”. Aby 
zniechęcić kobietę do pracy zawodowej, przekonywano (w sposób pseudonaukowy), że

62 Consejos que se dan en visperas de las nupciaspara doncellas que se casan con mozos que vuelven de la guer­
ra, „Y”, 1939, nr 20.

63 La Gran Concentración Femenina de Medina del Campo, „Y”, 1939, nr 17.
64 Destino de la mujer falangista, „Medina”, 1941, nr 1.
65 C. I c a z a, Quehaceres de Maria y Marta en la Espana nueva, „Y”, 1938, nr 2, s. 52.
66 Destino de la mujer falangista, „Medina”, 1941, nr 1.
67 A. S a n z, Lo que las armas victoriosas traen, mujer, „Y”, 1939, nr 15.
68 Rozmowa z Carmen Martin Olmedo, 20 maja 2005.
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je s t  o n a  d la  n ie j szkod liw a; k o b ie ta  częśc ie j c h o ru je , p o tr z e b u je  w ięce j o d p o c z y n k u , p ra c a  
zaw o d o w a  ź le  w p ływ a n a  p o to m s tw o 69. W  o fic ja ln y m  d y sk u rs ie  n a  te m a t  p ra c y  k o b ie t  b ra l i  
u d z ia ł ró w n ie ż  le k a rz e , k tó rz y  a rg u m e n tó w  n a  rzecz  je j z u p e łn e g o  o d rz u c e n ia  d o szu k iw a li 
się  w  rz e k o m e j s łab o śc i b io lo g iczn e j k o b ie t70.

K o b ie ta  z a m ę ż n a  m ia ła  w ięc  z rezy g n o w ać  z p ra c y  zaw o d o w ej. M o ż liw o śc i p o d ję c ia  
p ra c y  w  m ło d o śc i i w  s ta n ie  p a n ie ń s k im  te ż  je d n a k  były  o g ra n ic z o n e . S ek c ja  K o b ie c a  p rz e ­
k o n y w ała , ż e  is tn ie ją  zaw o d y  o d p o w ie d n ie  d la  k o b ie t  i ty lko  n im i m ło d e  dziew czyny 
p o w in n y  być  z a in te re s o w a n e . D o  „ k o b ie c y c h ” zaw o d ó w  n a le ż a ły  m ię d z y  in n y m i p ie lę g ­
n ia rs tw o  i p r a c a  w  szk o ln ic tw ie . S ek c ja  K o b ie c a  z a jm o w a ła  s ię  p rz y g o to w a n ie m  k o b ie t 
d o  ty ch  zaw o d ó w  i a sp iro w a ła  d o  ich  k o n tro lo w a n ia . J e d n o c z e ś n ie  n a  ła m a c h  je j p ra sy  
p u b lik o w a n o  w ie le  a rty k u łó w  o p o w ia d a ją c y c h  o  p ra c y  k o b ie t  w  in n y ch  z aw o d ach . P rz e ­
p ro w a d z a n o  w yw iady  z te le fo n is tk a m i71, p rz y g lą d a n o  się  p ra c y  k o b ie t  w  a d m in is tra c ji  
p a ń s tw o w e j72 i w  o rk ie s tr z e  sy m fo n iczn e j73. K o b ie ty  p ra c u ją c e  z o s ta ły  tu  n iew ą tp liw ie  
d o w a rto śc io w a n e . Ic h  p ra c ę  u z n a n o  za  p o w a ż n ą , a  k o m p e te n c je  n a w e t z a  p rzew y ższa jące  
k o m p e te n c je  k o leg ó w ; su g e ru je  się , że  k o b ie ty  p e w n e  p ra c e  w y k o n u ją  lep ie j n iż  m ężczy ź­
n i74. P ra c a  n ie  je s t  w ięc  w y łączn ie  z łem  k o n iecz n y m , sp o s o b e m  n a  u trz y m a n ie  p a n n y  z n ie ­
z a m o ż n e j ro d z in y , a le  u m o ż liw ia  s a m o re a liz a c ję  i d a je  p e w n ą  sw o b o d ę  i n ieza leżn o ść . 
C z ę s to  n a  ła m a c h  „ Y ” i „ M e d in y ” m o ż n a  te ż  by ło  p rz e c z y ta ć  o  k o b ie ta c h  w y b itn y ch  —  a r ­
ty s tk ach , p is a rk a c h . W  te n  sp o só b  d a w a n o  d o  z ro z u m ie n ia , że  k o b ie ta  je s t  w  s ta n ie  o s ią g ­
n ą ć  su k ces  in te le k tu a ln y . O czyw iście  n a le ż a ło  zaznaczyć , że  o so b y  te  są  ró w n ie ż  d o b ry m i 
m a tk a m i i ż o n a m i i n ie  u tra c iły  „ a n i je d n e g o  a to m u  sw ojej k o b ie c o śc i”75. W iz ja  p ra c y  
p rz e d s ta w ia n a  p rz e z  S ek c ję  K o b ie c ą  n ie  d e p re c jo n u je  w ięc  a sp ira c ji zaw odow ych , am b ic ji 
i s a m o re a liz a c ji  k o b ie t . J e s t  to  m im o  w szystko  w iz ja  sa m o d z ie ln o śc i, c h o ć  o g ra n ic z o n e j. 
D u ży  w pływ  n a  tę  w iz ję  m ia ła  id e o lo g ia  F a lan g i, k tó r a  g lo ry fik o w a ła  p ra c ę  i ak tyw ność . 
R a d y k a ln e  o d su n ię c ie  k o b ie ty  o d  w szystk ich  d z ie d z in  ak ty w n o śc i m u s ia ło b y  te ż  o z n a c z a ć  
s t r a tę  d la  n a ro d u , z m a rn o w a n ie  w ie lu  ta le n tó w . F a la n g a  m a rz y ła  o  szybk im  p o d n ie s ie n iu  
cyw ilizacy jnym  H isz p a n ii, o  b u d o w ie  s iln eg o  p a ń s tw a  a  d o  re a liz a c ji ta k ie g o  p ro je k tu  p o ­
tr z e b n e  b y ło  z a a n g a ż o w a n ie  w szystk ich , ró w n ie ż  k o b ie t . S tąd , j a k  sąd zę , p ró b a  d o w a r­
to śc io w a n ia  p ra c y  w  o g ó le , w  ty m  ta k ż e  p ra c y  zaw o d o w ej k o b ie t.

M o d e l id e a ln e j k o b ie ty  i p o g lą d y  n a  te m a t  je j ró l sp o łeczn y ch  u z u p e łn ia ł w z o rzec  
w y ch o w an ia  d o  fu n k c ji, k tó r e  m ia ła  p e łn ić . N a jw ięk szy  n a c isk  k ła d z io n o  n a  p rz y g o to w a ­
n ie  d o  p ro w a d z e n ia  d o m u . K o b ie ty  n a le ż a ło  k sz ta łc ić , m ia ły  o n e  zd o b y w ać  k o n k re t ­
n e  u m ie ję tn o śc i z w iązan e  z g o to w a n ie m , ro b ó tk a m i ręczn y m i, b u d ż e te m  d o m o w y m , 
żyw ien iem , p ra n ie m  i sp rz ą ta n ie m . In n ą  is to tn ą  d z ie d z in ą , z k tó r ą  m u s ia ły  s ię  z a p o z n a ć , 
by ło  w szystko , co  w ią z a ło  się  z dz iećm i. S ek c ja  K o b ie c a  tw ie rd z iła , że  w ś ró d  h is z p a ń sk ic h  
m a te k  p a n u je  ig n o ra n c ja , k tó r ą  n a le ż y  z a s tą p ić  r z e te ln ą  w ied zą , n ie m a l n au k o w y m  p rz y ­

69 J. B o s c h, op. cit., s. 20.
70 A. A 11 e d V i g i l, Las mujeres en la sociedad espanola de los anos cuarenta, [w:] Las mujeresy la Guerra 

Civil espanola. III Jornadas de estudios monogrificos, Salamanca 1989, Madrid 1991, s. 295.
71 Como trabajan las senoritas telefonistas, „Y”, 1941, nr 37.
72 La mujer en las oficinas del Estado. Como es el dia de una auxiliar de administrativo, „Y”, 1949, nr 35, 

s. 46-47.
73 La mujer y la mùsica: tres mujeres en la orquesta sinfónica de Madrid, „Medina”, 1942, nr 52.
74 La mujer en las oficinas del Estado. Como es el dia de una auxiliar de administrativo, „Y”, 1949, nr 35, 

s. 46-47.
75 E. R u i z C r e s p o, Pensamiento y trayecto de las vidas de mujer, „Y”, 1942, nr 49.
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g o to w a n ie m . W a rto  zw ró c ić  u w ag ê  n a  sty l w y p o w ied z i o  z a jê c ia c h  d o m o w y ch  i o p ie c e  n a d  
d z iećm i. N a  o g ó ł s ilo n o  siê  n a  „ n a u k o w o ść ” . C zy n n o śc i d o m o w e  z o sta ły  sk lasy fik o w an e  
i k a ż d a  z n ic h  m ia ła  sw ój sc h e m a t, a  je j w y k o n y w an ie  w y m ag a ło  z n a jo m o śc i rzeczy . T akie 
m y ś len ie  n ie s ie  w ie le  k o n sek w en c ji. P rz e d e  w szystk im  k ażd y  a s p e k t fu n k c jo n o w a n ia  h o ­
ga r  s ta je  s iê  d z ie d z in ą  w iedzy , k tó r ą  tr z e b a  po sią ść . K o b ie ty  s ta ją  siê  w  te n  sp o só b  p ro fe s ­
jo n a ln y m i ż o n a m i i m a tk a m i, a  w y k o n y w an a  p rz e z  n ie  p r a c a  to  o d p o w ie d n ik  p ra c y  
zaw o d o w ej, k tó r a  m u s i z o s ta ć  d o c e n io n a . „ Z a w ó d  a m a  d e  casa  i m a tk i ro d z in y  je s t  p iê k n y  
ja k  ż a d e n  inny , k o b ie ta  p ra c u je  z tym i, k tó ry c h  k o c h a ”76 —  zach w y can o  s iê  n a  ła m a c h  
„ M e d in y ” .

E d u k a c ja  k o b ie t  n ie  m ia ła  s iê  je d n a k  k o ń czy ć  n a  z d o b y c iu  u m ie jê tn o śc i p ra k ty c z ­
nych; o b e jm o w a ła  ró w n ie ż  za sa d y  d o b re g o  w y ch o w an ia , k u ltu rç , m o ra ln o ść  i relig iê- 
„W  te j e d u k a c ji m ie śc i siê  w ied za , o d  k ie d y  i ja k  p o w in n o  siê  używ ać w id e lc a  z a m ia s t n o ż a , 
p o  o r ie n ta c jê  k o b ie t  ja k ie  k s iążk i p o w in n y  czy tać, p rz e z  to  ja k  p o w in n y  re a g o w a ć  n a  n ie ­
sm aczn y  do w cip  o ra z  n a  b ru d  i n ie p o rz ą d e k  w  d o m u  i n a  u licy ”77. Je d n y m  s ło w em  w y ch o ­
w a n ie  k o b ie ty  m ia ło  o b e jm o w a ć  w szystko , o  czym  b y ła  m o w a  w yżej, o d  k o b ie c o śc i p o  
m ac ie rzy ń s tw o . P o jaw ia  s iê  te ż  p rz e k o n a n ie , że  daw n y  m o d e l e d u k a c ji k o b ie t  (b liże j n ie  
zd e fin io w an y ) by ł szkodliw y. T eraz  n a le ż y  zb u d o w a ć  n ow y  i sp raw ić , b y  k o b ie ty  p rz y p o ­
m n ia ły  so b ie  lu b  nau czy ły  siê  „ p o d staw o w y ch  po w in n o śc i, k tó r e  k o b ie ta  m a  w y p e łn ić  w o ­
b e c  m êżczyzny , O jczyzny  i B o g a ”78. W ażn y m i e le m e n ta m i były  w iêc  e d u k a c ja  p a tr io ty c z n a  
i re lig ijn a ; s ta n o w ić  o n e  m ia ły  p o d s ta w ê  m o ra ln ą  w y ch o w an ia . Z a d a n ie m  S ek c ji K o b iece j 
by ło  „w zb u d zać  w  k o b ie ta c h  m iło ść  d o  O jczyzny  i d o  p a ń s tw a  i d o  ch w a leb n y ch  trad y c ji 
n a sz e g o  N a ro d u ”79. P rzy sz łe  m a tk i m u s ia ły  być b ie g łe  w  n a ro d o w e j h is to r i i. W ażn a  b y ła  
ta k ż e  w ie d z a  o  re g io n a c h  H isz p a n ii, ich  c h a ra k te rz e  i zab y tk a c h . Z  w ie d z ą  „ p a tr io ty c z n ą ” 
w iąza ło  s iê  p ro p a g o w a n ie  p rz e z  S ek c jê  K o b ie c ą  fo lk lo ru , trad y cy jn eg o  ta ń c a  i śp iew u . 
W szy s tk o  to  m ia ło  siê  p rz y d a ć  p rzysz łym  m a tk o m  w  p ro c e s ie  e d u k a c ji dz iec i. W y ch o w an ie  
re lig ijn e  m ia ło  za sz c z e p ia ć  w  m ło d y ch  se rc a c h  p o ż ą d a n e  w a rto śc i. Z au w ażm y , że  k a to l i­
cyzm  u z n a w a n o  za  in te g ra ln y  e le m e n t „ h is z p a ń sk o śc i” , co  tłu m a c z y  w y m ie n ia n ie  B o g a  
i O jczyzny  je d n y m  tc h e m . P raw d z iw a  H is z p a n k a  m u s ia ła  te ż  być  p ra w d z iw ą  k a to lic z k ą . Je j 
w y ch o w an ie  w  sfe rz e  w a r to ś c i i p o s ta w  p o w in n o , w e d łu g  S ek c ji K o b iece j, o b e jm o w a ć  
k sz ta łto w a n ie  w raż liw o śc i sp o łeczn e j, „ k tó ra  je s t  g ^ b o k o  c h rz e ś c ija ń sk a ” . K o b ie ta  m ia ła  
być sp o łe c z n ie  z a a n g a ż o w a n a  i w  ra m a c h  w sp ó ln o ty  n a ro d o w e j p o z n a ć  p o jê c ie  d o b ra  
w sp ó ln e g o , ta k  is to tn e  w  id e o lo g ii F a lan g i. Ś w iad o m o ść  sp o łe c z n a  z o s ta ła  oczyw iście  p o ­
w ią z a n a  z p a tr io ty z m e m  i w e z w a n ie m  d o  ak tyw nej p ra c y  n a  rzecz  o jczyzny.

S ek c ja  K o b ie c a  c h c ia ła  w iêc  z a d b a ć  o  „ d u sz ê ” p rzysz łych  m a te k  o ra z  o  ich  p ro fe s jo ­
n a ln e  p rz y g o to w a n ie  d o  z a w o d u  g o sp o d y ń  do m o w y ch . C ia ło  je d n a k  te ż  by ło  is to tn e , 
a  w łaściw y  je g o  rozw ó j p o z o s ta w a ł p rz e d m io te m  tro s k i cz ło n k iń  o rg an izac ji. K o b ie ty  m ia ­
ły być zd ro w e  i siln e . „ O d  w łaściw ej m ed y cz n ie  o p ie k i w  o k re s ie  d o jrz e w a n ia  za leży  czês to  
p rzy sz ło ść  k o b ie ty ”80 —  p rz e k o n y w a n o , w łącza jąc  w ie d z ê  o  h ig ie n ie  w  k a n o n  k sz ta łc e n ia . 
W sp o m in a ła m  ju ż  o  w y ch o w an iu  fizycznym . D z iew czy n k i n a le ż a ło  o d  w czesn e j m ło d o śc i 
p rzyzw ycza jać  d o  ak ty w n o śc i fizycznej, p o n ie w a ż  „ d la  p rzy sz łe j p o m y ś ln o śc i rasy , z d ro w a

76 La mujer en el hogar, „Medina”, 1943, nr 98.
77 Consigna, „Medina”, 1941, nr 5.
78 El discurso inaugural del IV  Consejo Nacional de la S. F., pronunciado por Pilar, „Y”, 1940, nr 24.
79 Historia de la S. F., „Y”, 1938, nr 7.
80 Dr L u  que ,  op. cit., s. 17.
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budowa i harmonijne kształty mają znacznie większe znaczenie u kobiety niż u mężczy­
zny”81. Pewną nowością było uznanie przez Sekcję Kobiecą rozwoju fizycznego za równie 
ważny co rozwój intelektualny82.

Prezentowany model idealnej kobiety wymagał konkretnych wzorców do naśladowa­
nia. Ideał miał być przez to bardziej wyrazisty i łatwy do zaprezentowania. Ideologie zaw­
sze szukają wzorców w przeszłości lub w teraźniejszości. Wybrani bohaterowie ulegają 
znamiennej symplifikacji i w uproszczonej już postaci personifikują głoszone oficjalnie 
idee, jednocześnie niejako je legitymizując. Nie jest przy tym do końca istotne jacy byli, czy 
są w rzeczywistości. Ich postacie niemal dowolnie można wypełnić treścią, zależnie od 
propagandowej zręczności. Odwołanie się do bohatera z przeszłości uprawomocnia wzo­
rzec. W przypadku reżimu generała Franco oraz ideologii Falangi oficjalna historia i his- 
toriozofia odgrywały podwójną rolę. Marzono przecież o powrocie do „złotego wieku”, do 
imperium, przekreślano przy tym ostatnie 150 lat historii narodowej. Należało ożywić 
z jednej strony postacie, które od zawsze były elementami mitu narodowego, takie jak 
Cyd czy patron Hiszpanii św. Jakub, z drugiej zaś przypomnieć wielkie osobistości impe­
rium. Państwo gen. Franco, poprzez ideologię Falangi, w swojej symbolice bardzo często 
odwoływało się do czasów Królów Katolickich, Izabeli i Ferdynanda. Chętnie też pamięta­
no o rekonkwiście i podboju Ameryki. W panteonie bohaterów narodowych nie mogło 
też zabraknąć świętych — Apostoła Jakuba i św. Teresy z Ävila, a także Matki Boskiej 
del Pilar83.

Sekcja Kobieca częściowo szła za powszechnie stawianymi wzorcami, częściowo pro­
pagowała swoje własne. Jeśli chodzi o postać św. Teresy, Sekcja, obrawszy ją w 1937 r. 
na swoją patronkę, stała się główną krzewicielką jej kultu. Frankizm powrócił do długiej 
tradycji interpretowania świętości Teresy z Ävila. Została ona nazwana „świętą rasy” 
(la Santa de la Raza), a źródeł tego określenia można dopatrywać się już w barokowym kul­
cie świętej84. Podkreślano szczególnie „czystość krwi” Teresy oraz jej szlachectwo iw takiej 
formie służyła ona idealnie potrzebie „hiszpańskości”; dzień świętej (15 października) ob­
chodzono nawet jako Dzień Rasy (Dia de la Raza)85. Dziś powszechnie wiadomo, że Tere­
sa wywodziła się z rodziny cristianos nuevos, czyli nawróconych Żydów, a jej dziadek kupił 
certyfikat szlachectwa. Odkrycia tego dokonano jednak dopiero w 1946 r., czego zresztą 
reżim nie przyjął do wiadomości86. Św. Teresa, postać skądinąd bardzo interesująca, zosta­
łaby pozbawiona głównej konotacji, tak bardzo potrzebnej w symbolice frankizmu.

Ze swojej strony Sekcja Kobieca szukała w postaci św. Teresy potwierdzenia głoszo­
nych przez siebie ideałów. Z oczywistych powodów święta zakonnica nie mogła stać się 
wzorcem idealnej matki, potencjalnie jednak można było w niej odnaleźć cechy godne na­
śladowania. Św. Teresa doskonale nadawała się jako symbol skromności, uosobienie ci­
chej pracy; kobieta ma działać „w sposób milczący, bez wystawiania się na pokaz i bez 
dyskursów, ponieważ te rzeczy nie są właściwymi dla kobiet, lecz w prostocie, tak jak to

81 Cultura fisica, „Y”, 1938, nr 1.
82 Dr L u  que ,  op. cit., s. 17.
83 O symbolice i odwołaniach frankizmu vide P. S k i b i ń s k i, Symbolika polityczna wczesnego frankizmu: 

kilka uwag o podstawach ideologicznych państwa, [w:] Studia polsko-hiszpańskie. Wiek XX, pod red. J. K i e n i e ­
wi c z a ,  Warszawa 2004; G. d i F e b o, Ritos de guerra y de victoria en la Espana franquista, Bilbao 2002.

84 G. d i F e b o, op. cit., s. 69.
85 Ibidem, s. 81.
86 Ibidem, s. 117-118.
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robiła św. Teresa”87. To, co fascynowało członkinie Sekcji Kobiecej w szczególności, to rze­
kome misjonarstwo świętej; w nim odnajdywały one ideał aktywnego zaangażowania się 
w rzeczywistość, wezwanie do „misji założycielskiej”, tyle że w tym wypadku nie chodziło
0 szerzenie katolicyzmu, lecz rewolucji narodowego syndykalizmu88. Jako wzór do naśla­
dowania, Teresa z Ävila miała w sobie łączyć aktywność i odwagę ze skromnością i kobiecą 
łagodnością. Innym ważnym wątkiem jej świętości miała być aktywna walka z herezją, ko­
jarzona z kobiecym zadaniem obrony moralności i religii89. Prasa Sekcji Kobiecej druko­
wała setki artykułów na temat św. Teresy, co ciekawe jednak, niewiele można było się 
z nich dowiedzieć o jej życiu i twórczości. Stała się schematyczną bohaterką propagandy
1 stopniowo traciła jakąkolwiek łączność z pierwowzorem.

Drugą najczęściej wspominaną postacią była królowa Izabela Katolicka. Kojarzyła 
się ona niewątpliwie z ideą imperium hiszpańskiego i miała stać się wzorem do naśladowa­
nia w procesie jego odbudowy. W sferze oficjalnej ideologii Izabela uosabiała trzy wartoś­
ci: „miłość do ludów Ameryki, integralność terytorium ojczystego i przestrzeń życiową dla 
naszej Hiszpanii”90 — tak rozumiał przesłanie tej postaci generał Franco. Był to więc prze­
de wszystkim pewien ideał polityczny. Łączność, utożsamianie się z wielką królową sym­
bolizowało powrót do imperium. Wielkość Izabeli nie polegała jednak wyłącznie na jej 
cnotach politycznych i przyczynieniu się do wielkości Hiszpanii. Królowa stała się symbo­
lem pewnej mentalności, „ducha”, wzorem moralnym. Wśród ruin jej ulubionego zamku, 
caudillo, zwracając się do członkiń Sekcji, przedstawił ją jako ideał dla kobiet Falangi: 
„w życiu Królowej Izabeli macie całą księgę do studiowania. Ona także poznała czasy 
wzburzenia i materializmu. Ona również wzrastała opuszczona między zepsuciem i złem. 
Lecz potrafiła utrzymać czystość swojej wiary i czystość swoich cnót”91. Naśladując zatem 
królową, kobiety powinny skupić się na jej cnotach moralnych i religijności. Zwróćmy 
uwagę, że rządy Izabeli, konkretne działania przez nią podejmowane, jej polityka, są dru­
gorzędne i w zasadzie nie podlegają analizie. To, co ważne i godne naśladowania dotyczy 
sfery wewnętrznej; wzorzec, który kobieta hiszpańska ma podziwiać, nie polega na aktyw­
ności publicznej, lecz wielkości moralnej i pobożności. Sekcja Kobieca w swojej wizji kró­
lowej Izabeli zaznacza ponadto, że była ona uosobieniem kobiecości: „miała słodkie 
atrybuty żony i matki”92. Należało więc naśladować ją jako idealną żonę. W dyskursie od­
dającym ideologiczną wymowę kultu Izabeli Katolickiej można zaobserwować, że jej po­
stać zatraca wyrazistość i staje się bardzo pojemnym schematem. Rezygnacja z konkretu 
na rzecz mglistych określeń typu „czystość cnót” i „patriotyczna modlitwa” pozwalała na 
uniknięcie konfrontacji z rzeczywistą postacią historyczną. W ten sposób niemal wszystko, 
co głosiła Sekcja Kobieca, znajdowało potwierdzenie w osobie Izabeli. Skrajnym tego 
przykładem może być fragment jednego z pierwszych artykułów opublikowanych w czaso­
piśmie „Y”: „w jej życiu królowej i kobiety, wielka intuicja Izabeli polega na zdaniu sobie 
sprawy z roli mężczyzny i kobiety w społeczeństwie i w domu”93. Wydaje się więc, że w rze­
czywistości ideał proponowany przez Sekcję Kobiecą i uznany za powszechny w Hiszpanii

87 Ibidem.
88 Ibidem.
89 Ibidem, op cit., s. 84.
90 Caudillo en Medina del Campo, „Medina”, 1944, nr 149.
91 La Gran Concentración Femenina de Medina del Campo, „Y”, 1939, nr 17.
92 Ibidem.
93 Isabel, „Y”, 1938, nr 2.
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frankistowskiej, nie jest inspirowany wzorcami z przeszłości, ale je niejako sam tworzy we­
dle potrzeb. Oczywiście zarówno św. Teresa jak i Izabela Katolicka nie są postaciami przy­
padkowymi i ich siła oddziaływania z pewnością nie polegała jedynie na tym, co o nich 
mówiła propaganda, ale wydaje się, że ich prawdziwe oblicze nie było zbytnio brane pod 
uwagę.

Warto zwrócić uwagę, że dwa główne wzorce stanowią kobiety hiszpańskie. „Czy 
gdyby św. Teresa nie była Hiszpanką, też byśmy ją wybrały?” — pytała po latach Pilar P r i ­
mo  de  R i v e r a  — „Boję się, że nie, bo w tamtym patriotycznym zapale nie uzna­
wałyśmy innych bohaterów jak tylko hiszpańskich”94. Wypowiedź ta wskazuje, co 
w rzeczywistości było dla Sekcji najważniejsze przy doborze patronek organizacji. Bez­
względne pierwszeństwo przyznawane hiszpańskości tłumaczy też być może brak odwołań 
do postaci Matki Boskiej. Owszem, frankizm eksponował szczególny kult hiszpańskich 
sanktuariów maryjnych, ale Virgen del Pilar miała znaczenie jako „generał niezwyciężonej 
armii hiszpańskiej”95, nie jako wzór kobiecości.

Każda ideologia ma swoich bohaterów, mniej lub bardziej wyimaginowanych, którzy 
stają się wzorcami do naśladowania, ale kreuje też często „antybohaterów” — odwołując 
się do postaci z przeszłości lub współczesnych, które mają być zaprzeczeniem wyznawa­
nych ideałów. W skrajnych przypadkach postacie te urastają do rangi wroga, bądź są uoso­
bieniem wrogiej ideologii. W przypadku ideologii Sekcji Kobiecej nie można mówić o aż 
tak agresywnej konstrukcji antywzorców. Ideologia ta nie operuje nienawiścią i nie wzywa 
do agresji wobec przeciwnika; wzorce pozytywne przeważają zdecydowanie nad negatyw­
nymi. Mimo to można odnaleźć na stronicach frankistowskiej prasy kobiecej sylwetki an- 
tybohaterek. Nie jest ich wiele, ponadto dość często są anonimowe. Mówi się raczej 
o pewnych grupach kobiet, a nie o konkretnych przykładach. W propagandzie Sekcji jedy­
ną prawdziwą antybohaterką stała się kobieta-czerwona milicjantka (miliciana roja), wal­
cząca w czasie wojny po stronie Republiki. Tym skrajnym przykładem była Margarita 
Nelken. Już sam fakt czynnego zaangażowania się w walkę był powodem do potępienia. 
Na tym jednak nie kończyły się jej przewinienia: „jej zawziętość poprowadziła ją do mias­
teczek, gdzie głosiła rabunek i morderstwa”, „promotorka Śmierci”. Te zbrodnie miały ją 
doprowadzić wręcz do deformacji fizycznej: „kobieta------ bez kobiecego uroku, o czer­
wonym ciele, prowadząca smutne życie uczuciowe,------ wszystko było w niej odrażające”,
„miała w sobie śmieszność, która odbierała jej tę niewątpliwą atrakcyjność, którą posiada­
ją pretensjonalne dziewczyny------ , można się było domyślać jej ciała twardego, z żylaka­
mi i fioletową bielizną”96. Brzydota jako zaprzeczenie kobiecości, ma stanowić swoisty 
dowód zboczenia i wynaturzenia. Wszystkiemu towarzyszy zepsucie moralne. Kobiety 
walczące mają w sobie tylko zazdrość i nienawiść, są „wcieleniem zła”. Warto przypom­
nieć, że mężczyzna walczący to bohater i patriota. Charakterystycznym wątkiem w tym 
sposobie myślenia jest założenie, że kobieta, biorąc udział w walce, nie kieruje się szla­
chetnymi pobudkami: „wykorzystały zamieszanie, aby nasycić swoje zazdrości, swoją 
smutną prywatną zawiść”. Kobiety zaangażowane w wojnę po stronie „czerwonych” były 
więc potworami, które negowały swoją kobiecość, a jednocześnie traciły ją poprzez swoją 
działalność, zawsze powodowaną nienawiścią. Obraz jest ostry i nie pozostawia wątpli­

94 P. P r i m o  de  R i v e r  a, op. cit., s. 104.
95 G. di Febo, op. cit., s. 44.
96 E. N e v i 11 e, Margarita Nelken o la maldad, „Y”, 1938, nr 7, s. 12.
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w o ści co  d o  g łęb o k ie j p o g a rd y  d la  ty ch  k o b ie t , m im o  d ek la rac ji: „p o  sk o ń c z o n e j w o jn ie  
m a m y  se rc e  w y p e łn io n e  p ra g n ie n ie m  w y b a c z e n ia  k rzyw dy” .

D o  te j p o ry  s ta ra ła m  s ię  o p is a ć  m o d e l id e a ln e j k o b ie ty , p ro p o n o w a n y  p rz e z  S ekc ję  
K o b ie c ą  ja k o  w z o rz e c  d la  w szystk ich  H isz p a n e k . W y d a je  się  je d n a k , że  p o z a  ty m  u n iw e r­
sa ln y m  w z o rc e m  is tn ie je  je szcze  je d e n , d o ty czący  fa la n g is te k — c z ło n k iń  S ekc ji K o b iece j. 
S ąd zę , że  m o ż n a  o  n im  m ó w ić  ja k o  o  szczeg ó ln e j w e rs ji m o d e lu  o g ó ln e g o . Id e a ł  fa la n g is tk i 
n ie  je s t  p re z e n to w a n y  ja k o  co s o d rę b n e g o ; c z ło n k in i S ekc ji K o b ie c e j m a  re a liz o w a ć  id e a ł 
k o b ie c o śc i w  ty m  sam y m  s to p n iu  co  k o b ie ta  n ie z a a n g a ż o w a n a . M a  p rz e c ie ż  s ta n o w ić  d la  
in n y ch  p rzy k ład . Z  d ru g ie j s tro n y  id e a ł te n  n ie s ie  n o w e  tre ś c i  i u w y p u k la  n ie k tó re  rysy m o ­
d e lu  p o w sz e c h n e g o , je s t  w  p ew n y m  se n s ie  d o sk o n a lszy m  e ta p e m  je g o  ro zw o ju .

Z a c z n ijm y  c h a ra k te ry s ty k ę  ow eg o  id e a łu  o d  „18 p u n k tó w  k o b ie ty  F a la n g i”97. W  te k ­
śc ie  ty m  m o ż n a  w y ró żn ić  trz y  w arstw y . P ie rw sz a  d o tyczy  n o rm  fu n k c jo n o w a n ia  w  o rg a ­
n izac ji m aso w ej, m o c n o  s c e n tra liz o w a n e j, o  dyscyp lin ie  n ie m a l w o jskow ej i s iln ie  
za ry so w an y ch  c e la c h  id eo lo g iczn y ch . T u z n a jd u ją  się  n a k a z y  b e z w z g lę d n e g o  w yk o n y w a­
n ia  ro zk azó w , n ie o d s tę p o w a n ia  o d  p o w ie rz o n y c h  z a d a ń , p o s łu sz e ń s tw a  o ra z  u n ik a n ia  
o so b is ty ch  am b ic ji. P ra c ę  n a  rzecz  o rg a n iz a c ji, czyli s łu ż b ę  o jczyźn ie , n a le ż y  w ykonyw ać 
p o  c ich u , z n o sz ą c  tru d y  z ra d o śc ią . D ru g a  k a te g o r ia  n a k a z ó w  w iąże  się  z id e o lo g ią  F a la n g i 
i tu  n a jw ażn ie jszy m  s ło w em  je s t  „o jcz y zn a” . J u ż  w  p ie rw szy m  p u n k c ie  czy tam y: „O  b rz a s ­
k u  w zn ie ś  tw o je  S e rc e  d o  B o g a  i p o m y ś l o  now ym  d n iu  d la  O jczyzny” . „ Ż a d n a  ch w a ła  n ie  
je s t  p o ró w n y w a ln a  z o d d a n ie m  w szy stk ieg o  za  O jczy zn ę” —  ta k  k o ń czy  się  lis ta  p rz y k a z a ń . 
T rzec ia  i d la  n a s  n a jb a rd z ie j in te re s u ją c a  k a te g o r ia  n a k a z ó w  do ty czy  z a d a ń  fa la n g is tk i j a ­
ko  k o b ie ty . C o  za sk a k u ją c e , n ie  o d n a jd z ie m y  ich  tu  w ie le . Je d y n y  w ą te k  „k o b iec y ” , ja k i  się 
p o jaw ia , d o tyczy  n a k a z u  w y ch o w an ia  d z iec i „ d la  d o b ra  O jczyzny” . Z n a jd z ie m y  te ż  a lu z je  
d o  m oż liw o śc i w y w ie ran ia  d o b re g o  w pływ u  n a  m ężczyzn . K w es tia  m a łż e ń s tw a  i m a c ie ­
rzy ń s tw a  z o s ta ła  n ie m a l z u p e łn ie  p o m in ię ta , a  d e fin ic ja  k o b iece j m isji s fo rm u ło w a n a  
en ig m a ty czn ie . R ó w n ie ż  is to ta  k o b ieco śc i, ta k  w a ż n a  d la  k o n s tru k c ji id e a łu , n ie  z n a jd u je  
tu  o d z w ie rc ie d le n ia . M o ż n a  w y c iąg n ąć  w n io sek , ż e  d la  S ekc ji K o b iece j zd e c y d o w a n ie  n a j­
w a ż n ie jsz a  b y ła  dy scy p lin a  je j c z ło n k iń  i w ie rn o ś ć  id eo lo g ii, p o d c z a s  gdy  k w estie  zw iązan e  
z ro lą  k o b ie ty  z o s ta ły  o d s u n ię te  n a  d a lszy  p la n .

M o d e l id e a ln e j fa la n g is tk i je s t  lep ie j uch w y tn y  w  p ra s ie  S ek c ji K o b iece j. Z a m ie s z ­
cza ła  o n a  co  ro k u  p rz e m ó w ie n ia  P ila r  P r im o  d e  R iv e ry  z C onse jo s N a tio n a le s  —  p rz e ­
m ó w ie n ia  p ro g ra m o w e  i n a sz p ik o w a n e  tr e ś c ią  id eo lo g ic z n ą . P ila r , n ie k w e s tio n o w a n a  
p rzy w ó d czy n i w szystk ich  fa la n g is te k , w y zn acza ła  im  k o n k re tn e  z a d a n ia  n a  b ieżą cy  ro k , 
a le  ta k ż e  p o u c z a ła , ja k  p o w in n y  się  zachow yw ać  i ja k ą  p rzy jm o w ać  p o s ta w ę .

N a jw a ż n ie jsz ą  c e c h ą  cz ło n k iń  S ekc ji K o b iece j, b e z p o ś re d n io  w y n ik a jąc ą  z z a a n g a ż o ­
w a n ia  w  ru c h  fa lan g is to w sk i, m ia ło  być o d d a n ie  rew o lu c ji n a ro d o w e g o  sy n d y k a lizm u . O d ­
d a n ie  to  m ia ło  być b e z g ra n ic z n e  i b e z w a ru n k o w e . P rz e p ro w a d z ić  re w o lu c ję  o z n a c z a ło  
ro zp o w sz e c h n ić  i za s to so w a ć  w szęd z ie  w y zn aw an ą  id e o lo g ię : „ ty s iące  k o b ie t  w  b łę k itn y c h  
k o szu lach , k tó re  b ę d ą  w alczyć  n ie s tru d z e n ie  aż  d o  d e fin ity w n eg o  tr iu m fu  id e i J o s é  A n to ­
n io  [P rim o  d e  R iv e ry ]”98. F a la n g is tk i w łącza ją  się  czy n n ie  w  b u d o w ę  w y m a rz o n e g o  im p e ­
riu m : „M a m y  w o lę  Im p e r iu m  i n ie c h  to  h a s ło  z o s ta n ie  w yry te  w  d u szy  m a tk i, k tó r a  się

97 Los 18 puntos de la mujer de F. E. T. y de las J. O. N. S, Fundación Francisco Franco, sygn. 3863.
98 Consigna, „Medina”, 1941, nr 9, s. 3.
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m o d li, s io stry , k tó r a  p o d z iw ia , n a rz e c z o n e j, k tó r a  c z e k a ”99. R e w o lu c ja  b u d o w a n a  je s t  
w o k ó ł id e i w ie lk o śc i o jczyzny  i z a a n g a ż o w a n e g o  p a tr io ty z m u . „ Je d y n ie  to ta li ta rn y  
se n s  O jczyzny , n a sze j H isz p a n ii, b ie d n e j i u p a d łe j dziś, lecz  zd o ln e j d o  p o w ro tu  d o  w ie l­
k o śc i -------- je s t  sp o iw em , k tó re  m o ż e  n a s  złączyć, d a ć  n a m  w ia rę  p e łn ą  n a d z ie i i w y m ag ać
p o św ię c e ń ” 100.

Z  n a c z e ln e j id e i p a tr io ty z m u  i h a se ł rew o lu c ji o ra z  b u d o w y  im p e r iu m  w ypływ a n ie ­
zw ykle s iln e  w  S ekc ji K o b ie c e j p o c z u c ie  m isji i e li ta rn o ść . I d e a  e li ta ry z m u  n ie s ie  z so b ą  w y­
ra ź n y  p o d z ia ł n a  tych , k tó rz y  d o k o n u ją  d z ie ła  i ty ch , k tó rz y  są  n ie ja k o  p rz e d m io te m  ich  
d z ia ła n ia . W ie lo k ro tn ie  cy to w an o  sło w a P r im o  d e  R ivery : „ re w o lu c ja  je s t  z a d a n ie m  w y­
b ra n e j m n ie jszo śc i, n ie p o d a tn e j n a  z n ie c h ę c e n ie ” 101. S ek c ja  K o b ie c a  by ła , ja k  z re s z tą  ca ła  
F a la n g a , o rg a n iz a c ją  m aso w ą , a  p rz y n a jm n ie j d o  te g o  dąży ła . W  te j sy tu ac ji id e a ł w y se lek ­
c jo n o w an e j m n ie jszo śc i zaczą ł do tyczyć p ra c o w n ic  e ta to w y c h , z a jm u jący ch  w yższe szcze ­
b le  h ie ra rc h ii.  E li ta ry z m  n ie  w y k lu cza ł w ięc  m aso w o śc i. „W y je s te śc ie  n ie s k o ń c z e n ie  
w yższe” —  p rz e k o n y w a ła  S ek c ja  K o b ie c a  sw o je  c z ło n k in ie 102. To p o c z u c ie  w yższości i d u ­
m y  m ia ło  p ły n ą ć  z c zy n n eg o  z a a n g a ż o w a n ia  w  s łu sz n ą  d z ia ła ln o ść : „W y ró w n ież  ch c ia ły ­
śc ie  w z iąć  u d z ia ł w  te j w a lce , k tó r ą  lu d z ie  d o b rzy  p o d ję l i z a  w ie lk o ść  O jczyzny , z a  o b ro n ę  
R e lig ii i d u c h a  o ra z  za  sp raw ied liw o ść  sp o łe c z n ą ” . P o c z u c ie  w y ją tk o w o śc i by ło  zaś  k o n ­
sek w e n c ją  p rz e k o n a n ia , że  o d k ry ło  się  p ra w d ę . O g ro m n e  z n a c z e n ie  m ia ła  w ia ra  w  id e o lo ­
g ię . S ek c ja  K o b ie c a  p rz e d s ta w ia ła  sw o je  cz ło n k in ie  ja k o  te , k tó r e  p o z n a ły  p ra w d ę , 
czyli p rz e s ła n ie  n a ro d o w e g o  sy n d y k a lizm u  i d z ięk i te m u  o s ią g n ę ły  w yższy p o z io m  św ia ­
d o m o śc i. To sw o is te  w ta je m n ic z e n ie  n ie s ie  z je d n e j s tro n y  d u m ę , p o c z u c ie  w yższości o ra z  
p o s ta w ę  w y chow aw czą  w o b e c  św ia ta , z d ru g ie j z a ś  s ta n o w i p o d s ta w ę  w ie lk ie j o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i z a  p o w o d z e n ie  d z ie ła  rew o lu c ji. J e s t  to  d o ść  z rę c z n a  k o n s tru k c ja , d z ię k i k tó re j 
m o ż n a  sp raw ić , że  c z ło n k in ie  o rg a n iz a c ji o d c z u ją  sa ty sfak c ję  z p o w o d u  u c z e s tn ic tw a  
w  czym ś n iezw yk le  is to tn y m , a  ró w n o c z e śn ie  z a a k c e p tu ją  w ie le  w y rzeczeń  w  im ię  służby  
w y zn aczo n y m  id e a ło m .

P o czu c ie  p rz y n a le ż n o śc i d o  e lity , d o  a w a n g a rd y  p rz e m ia n  o ra z  d u m a  z b łę k itn e j k o ­
szu li m ia ły  je d n a k  sw o ją  c e n ę . D z ie ło , k tó r e  n a le ż a ło  w y k o n ać , n ie  by ło  ła tw e , w y m ag a ło  
p rz e zw y c ieżen ia  w ie lu  p rz e c iw n o śc i lo su  i h e ro ic z n y c h  n ie m a l p o św ię c e ń . S łu żb a  w  S ekc ji 
K o b iece j m ia ła  być  tr u d n a  i o k u p io n a  w ie lo m a  w y rzeczen iam i, o  czym  p rz y p o m in a n o  
w  k ażd y m  n ie m a l p rz e m ó w ie n iu  n a  d o ro c z n y c h  z ja z d a c h  k a d r  o rg an izac ji. „ M u s im y  p rz y ­
ją ć  w o b e c  ca łe g o  życia , w  k ażd y m  n aszy m  d z ia ła n iu , p o s ta w ę  lu d zk ą , g łę b o k ą  i p e łn ą . Ta 
p o s ta w a  to  d u c h  słu żb y  i p o św ię c e n ia , se n s  asce ty czn y  i m ili ta rn y  życ ia” —  te  s ło w a  Jo s é  
A n to n io  P r im o  d e  R iv e ry  cy to w an o  n a jc z ę śc ie j103. F a la n g is tk i m ia ły  o d czu w ać  d u m ę , p o ­
n iew aż  p o tra f iły  „w yrzec  się  w ygód , p ry w a tn o śc i i o d p o c z y n k u ” 104. P o św ię c e n ie  by ło  z a ­
te m  k o n ie c z n y m  w a ru n k ie m  w y p e łn ie n ia  służby . W sp o m in a ła m  w yżej, że  z d o ln o ść  do  
p o św ię c e n ia  i w y rzeczeń , a  ró w n o c z e śn ie  re z y g n ac ja  z ro z g ło su  i sław y, p rzy p isy w an e  były 
n a tu rz e  k o b ie c e j. F a la n g is tk a , z ra c ji sw ej służby , m ia ła  d o p ro w a d z ić  te n  id e a ł  d o  p e łn e j

99 L. M. d e A r a m b u r u, Empresa y camino, „Medina”, 1942, nr 66.
100 P . P r i m o  de  R i v e r a ,  Historia de la SF, „Y”, 1938, nr 5, s. 14.
101 Discurso de la Delegada Nacional en la sesión inaugural del III Consejo Nacional de la Sección Femenina 

de la Falange Espanola Tradicionalista y de las JONS, celebrado en Zamora el dia 3 de enero de 1939 — III Ano 
Triunfal, „Y”, 1939, nr 12, s. 14-15.

102 Consigna, „Medina”, 1941, nr 18 s. 3.
103 P . P r i m o  de  R i v e r a, Historia, s. 15.
104 L. M. d e A r a m b u r u, op. cit.
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d o sk o n a ło śc i: „ K o b ie ta  je s t  o f ia rn a  z n a tu ry  i fa la n g is tk a  p o w in n a  być ta k a  o  w ie le  b a r ­
dzie j, p o n ie w a ż  u ro s ła  w  n asze j d o k try n ie  d o  ro li p rz y k ła d u  i n ie m a l sy m b o lu ” 105. W  sw oim  
o d d a n iu  i co d z ie n n y m  p o św ię c e n iu  ak ty w is tk a  S ek c ji m ia ła  s ta n o w ić  w z ó r z a ró w n o  d la  
p o z o s ta ły c h  k o b ie t , j a k  d la  sw o ich  to w arzy szy  z F a lan g i.

O b o k  p o św ię c e n ia  J o s é  A n to n io  P r im o  d e  R iv e ra  w y m ien ia  s łu żb ę . J e s t  o n a  ro z u ­
m ia n a  ja k o  czy n n e  re a liz o w a n ie  h a se ł id eo lo g ii. S ta n o w i ró w n o c z e śn ie  s łu ż b ę  F a la n d z e  
i n a ro d o w i h is z p a ń sk ie m u . P o w ied z ie liśm y  ju ż , że  w  id e o lo g ii S ek c ji K o b iece j w szystk ie  
k o b ie ty  p e łn ią  s łu żb ę  n a  rzecz  p a ń s tw a  i n a ro d u , a  je s t  n ią  p rz e d e  w szystk im  ro d z e n ie  i w y­
cho w y w an ie  dz iec i. S łu żb a  cz ło n k iń  S ek c ji p o le g a ć  m ia ła  n a  z a a n g a ż o w a n iu  b a rd z ie j b e z ­
p o ś re d n im  i łączy ła  się  śc iśle  z dy scy p lin ą  i p o św ię c e n ie m . M o ż liw o śc i je j p e łn ie n ia  
by ło  w ie le , a  w y razem  n a jw ięk szeg o  p o św ię c e n ia  i k o b ie c e g o  h e ro iz m u  s ta ła  się  s łu żb a  
p ie lę g n ia rk i n a  f ro n c ie  n ie m ie c k o - ra d z ie c k im  w  I I  w o jn ie  św ia tow ej. S łu ż b a  z o s ta ła  
n a z w a n a  „ p o d s ta w ą  m o ra ln o śc i fa la n g is to w sk ie j” a  p o s trz e g a n o  ją  ja k o  ź ró d ło  god­
n o śc i106. W s tą p ie n ie  d o  S ekc ji K o b iece j p rz e d s ta w ia n o  ja k o  św ia d o m e  p ó jśc ie  „b o le sn y m i 
d ro g a m i”107. S ek c ja  p ro m o w a ła  czy n n e  z a a n g a ż o w a n ie , g ło s iła  id e a ł  ak tyw izm u . B yć m o ­
że  je s t  to  n a tu r a ln a  c e c h a  k a ż d e j o rg an izac ji, k tó r a  w  sw o im  m n ie m a n iu  m a  d o k o n a ć  
rew o lu c ji. T en  ak tyw izm  n a le ż y  je d n a k  s k o n fro n to w a ć  z w iz ją  k o b ie ty  w y co fan e j, pasy w ­
ne j. C zy n n a  d z ia ła ln o ść  n ie s ie  ta k ż e  ze  so b ą  p o d e jm o w a n ie  decyzji, in ic ja tyw ę, o d p o w ie ­
d z ia ln o ść , a  p rz e d e  w sz y s tk im — sa m o d z ie ln e  w yjście  z d o m u , czyli w szystko  to , co  w e d łu g  
o p isy w an ej id e o lo g ii s tw a rz a  ja k ie ś  z a g ro ż e n ie  d la  k o b ie ty  i je s t  sp rz e c z n e  z je j k o b ie ­
cośc ią . W y d a je  się , że  w ła śn ie  ta  c e c h a  fa la n g is te k  m ia ła  je  n a jb a rd z ie j o d ró ż n ia ć  o d  re s z ­
ty  k o b ie t . W ezw an ie  fa la n g is te k  d o  a k ty w n eg o  d z ia ła n ia  p rz e ła m u je  z a te m  d o ść  sztyw ny 
m o d e l ró l k o b iecy ch .

Tym, co  p o w in n o  k a ż d e g o  d n ia  p o m a g a ć  w  n ie s tru d z o n y m  trw a n iu  w  sz e re g a c h  re w o ­
lucy jnych , je s t  p o c z u c ie  m isji. Ł ączy  s ię  o n o  oczyw iście  z p o c z u c ie m  p rz y n a le ż n o śc i d o  e li­
ty  i p o z n a n ia  p raw d y . N a  czym  m ia ły  p o le g a ć  z a d a n ia  ak ty w is tek  S ek c ji K o b ie c e j?  „W asz 
d u c h  z a n e g u je  w k ró tc e  to  sp o łe c z e ń s tw o  z łe  i z e p su te  i sp raw i, że  zaśw iec i d la  H isz p a n ii 
n o w e  s ło ń c e  k o le jn e g o  Z ło te g o  W ie k u ” 108 —  ta k  p o s trz e g a ł ich  ro lę  F ra n c o . M is ja  ta  m ia ła  
p ro w a d z ić  n a w e t d o  „ z b a w ie n ia  św ia ta ” 109. F a la n g is tk i p o w in n y  p rz e d e  w szystk im  szerzyć  
id e o lo g ię  w łasn e j o rg an izac ji: „m u s ic ie  c h o d z ić  w szy stk im i d ro g a m i i z a n o s ić  w szystk im  
d u sz o m  te n  sp o só b  bycia , k tó re g o  n a s  n au czy ł J o s é  A n to n io ”110. Z a d a n ie  by ło  w ięc  o d p o ­
w ie d z ia ln e  i o d  n ie g o  m ia ła  z a le ż e ć  p rzy sz ło ść  O jczyzny , je d n a k  o s ta te c z n ie  o k azy w ało  się, 
że  k o b ie ty  m u sz ą  p o z o s ta ć  t r o c h ę  z b o k u : „ N a sz a  m is ja  [w zw iązku] z ty m  z a d a n ie m  to  m i­
sja  p o m o c n ic z a . N ie  je s t  to  m is ja  rz ą d z e n ia , p o n ie w a ż  ta  je s t  o d p o w ie d n ia  ty lko  d la  m ę ż ­
czyzn”111. W iz ja  ro li  S ekc ji K o b ie c e j z je d n e j s tro n y  z a te m  z a k ła d a  p o św ię c e n ie  i o d d a n ie  
s łu żb ie , z d ru g ie j —  o d z w ie rc ie d la  d o m in u ją c y  s c h e m a t, w e d łu g  k tó re g o  n a jb a rd z ie j o d ­
p o w ie d z ia ln e  z a d a n ia  i fu n k c je  p rz y p a d a ją  m ężczy zn o m . N a  V  C onsejo  N a c io n a l  S ekc ji 
K o b iece j je j sze fo w a  ra d z i ła  k a d ro m  o rg an izac ji: „ n ie c h  w asz a  p ra c a  b ę d z ie  m ilcząca , im  
m n ie j b ę d z ie  się  słyszało  i w id z ia ło  S ek c je  K o b ie c e , ty m  lep ie j. Z o s ta w m y  m ężczy zn o m ,

105 José Antonio nos dijo..., „Medina”, 1943, nr 110.
106 El Fundamento de la Moral Falangista, „Medina”, 1942, nr 65.
107 Consigna, „Medina”, 1941, nr 2, s. 3.
108 Consigna de Franco a las juventudes, „Medina”, 1944, nr 168.
109 La màs necesaria fidelidad, „Medina”, 1941, nr 15, s. 3.
110 P. P r i m o  de  R i v e r a ,  Circular del 15.10.1938, „Medina”, 1944, nr 187.
111 Eadem, „Medina”, 1943, nr 142.
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aby rozwiązywali wszystkie komplikacje, które przynosi rządzenie narodem”112. Wydaje 
się, że działalność w kobiecej Falandze, szczególnie na wyższych, etatowych stanowiskach, 
musiała rodzić pokusę angażowania się w politykę. Członkinie Sekcji Kobiecej, a zwłasz­
cza Pilar Primo de Rivera w rzeczywistości wywierały dość duży, choć nieformalny, wpływ 
na wiele dziedzin życia państwa. Same kontakty towarzyskie, przynależność do elity spo­
łecznej rodziły wiele możliwości czynnego zaangażowania w sprawy publiczne. Jednocze­
śnie wydaje się dość naturalne, że kobiety z Sekcji, w istocie wierne ideologii narodowego 
syndykalizmu, idei rewolucji i budowania imperium, chciały w sposób czynny w tym dziele 
uczestniczyć. Ideał zaangażowania przy jednoczesnym pozostawaniu w cieniu nie zawsze 
był w związku z tym możliwy do zrealizowania. Być może właśnie dlatego Pilar Primo de 
Rivera niemal co roku czuła się zobowiązana przypominać swoim podwładnym, kadrze te­
renowej, o skromności i niemieszaniu się do polityki: „Niech kontakt z polityką nie wciąg­
nie was w intrygi i umiejętności niewłaściwe kobietom. My zajmijmy się tym, co do nas 
należy”113.

Dochodzimy do najciekawszego, być może, wątku relacji między ideałem falangistki 
a wizjami kobiecości i społecznych ról kobiet adresowanymi do wszystkich. Jak wyglądała 
kwestia małżeństwa i macierzyństwa w przypadku najbardziej zaangażowanych członkiń 
Sekcji Kobiecej?

Na dorocznych zjazdach kadr organizacji przypominano szefowym prowincji: „nade 
wszystko musicie skierować wolę członkiń ku domowi, ku rodzinie, gdzie jest to jedyne 
miejsce, gdzie kobiety mają realizować zadania dla Ojczyzny”114. Przeznaczeniem więk­
szości falangistek miało być więc małżeństwo i założenie wzorowej rodziny. Trzy lata póź­
niej, na zjeździe w Granadzie, Pilar Primo de Rivera powróciła do tego tematu. W swym 
przemówieniu zaznaczyła, że istnieją dwie grupy członkiń Sekcji Kobiecej, jedna zajmu­
jąca się „służbą czynną i intensywną, która jest zasadniczo przejściowa” i druga — „służbą 
bierną, ale ciągłą”115. Ze zdania tego wynika, że służba aktywna zawsze jest tymczasowa, 
krótkotrwała. Kontynuacją tej aktywnej działalności miało być realizowanie ideałów Fa­
langi we własnej rodzinie. „Wszystkie towarzyszki zamężne, których jest już wiele, mają 
obowiązek wychować swoje dzieci w tym naszym rozumieniu sensu życia” — twierdziła 
szefowa organizacji w tym samym przemówieniu. Pilar przekonywała, że również z do­
mowego zacisza można służyć rewolucji i walczyć o lepszą Hiszpanię — nawet o jej gospo­
darkę: „Starajcie się, aby wasza gospodarka domowa (economia casera) szła zgodnie 
z gospodarką narodową, bo w ten sposób z małych usług można zrobić wielką przysługę 
Ojczyźnie w tych czasach braków”. Można odnieść wrażenie, że istnieje potrzeba przeko­
nania falangistek, że ich „odejście” do domu i rodziny nie jest końcem służby ideałom, 
w które wierzą. Przy okazji odchodzenia do owej „biernej służby” wynoszono małżeństwo 
ponad oddanie organizacji: „wymagamy od was zupełnego wyrzeczenia; wszystkie udo­
godnienia, których chcemy dla innych [kobiet], będą dla was pracą i poświeceniem; tylko 
małżeństwo zwalnia was z tego obowiązku, ponieważ ta powinność jest dla was ważniejsza

112 V  Consejo Nacional de la Sección Femenina, „Y”, 1941, nr 37.
113 VIII Consejo, „Medina”, 1944, nr 148.
114 Discurso de la Delegada Nacional en la sesión inaugural del III Consejo Nacional de la Sección Femenina 

de Falange Tradicionalistay de las JONS, celebrado en Zamora eldia 5 de enero de 1939— III Ano Triunfal, „Y”, 
1939, nr 12, s. 14-15.

115 Discurso de Pilar Primo de Rivera, Granada, „Y”, 1942, nr 49.
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n iż  w szystk ie  in n e ” 116. O k a z u je  się , ż e  s łu ż b a  F a la n d z e  m a  sw o je  g ra n ic e , a le  re zy g n ac ję  
z c zy n n eg o  z a a n g a ż o w a n ia  u sp ra w ie d liw ia  w y łączn ie  m a łż e ń s tw o . Z  je d n e j s tro n y  S ek c ja  
n ie  je s t  w ięc  o rg a n iz a c ją  to ta ln ą , k tó r a  u s iłu je  z u p e łn ie  o p a n o w a ć  życie sw o ich  cz ło n k iń . 
P a trz ą c  je d n a k  z in n e g o  p u n k tu  w id z e n ia  z au w ażam y , że  p ro p o z y c ja  życia  ak ty w n eg o  
w  s fe rz e  p u b lic z n e j, życia  p o z a  d o m o w y m  o g n isk iem , p o d ję c ia  o d p o w ie d z ia ln e g o  z a d a n ia  
—  czyli w szystko  to , co  S ek c ja  m o g ła  d a ć  k o b ie to m  w  p a ń s tw ie , k tó r e  d o  te g o  s to p n ia  je  
o g ra n ic z a ło  —  b y ła  ty lko  e ta p e m , e p iz o d e m , n ie  m o g ła  być  o s ta te c z n y m  p o w o ła n ie m  ż a d ­
ne j k o b ie ty . W y d a je  s ię  w ięc , że  m is ja  fa la n g is tk i n ie  m ia ła  ró ż n ić  się  o d  p rz e z n a c z e n ia  
w szystk ich  k o b ie t . P o  k ilk u  la ta c h  ak ty w n o śc i w  S ek c ji K o b ie c e j n a s tę p o w a ł czas  z a k ła d a ­
n ia  ro d z in y  i w z ięc ia  n a  s ie b ie  o b o w iązk ó w  m a tk i i żony . S ąd zę , ż e  S ek c ja  K o b ie c a  b y ła  
w  pew n y m  se n s ie  n ie k o n s e k w e n tn a . W ezw an ie  d o  ak tyw nośc i, p o św ię c e ń  d la  o rg a n iz a c ji 
i d la  O jczyzny , b e z w a ru n k o w e j s łu żb y  z d e rz a ło  się  z n a k a z e m  o p u sz c z e n ia  w  k tó ry m ś  m o ­
m e n c ie  sze reg ó w  o rg an izac ji. S ta ra n o  s ię  łag o d z ić  te n  k o n tra s t ,  n ie  d o  k o ń c a  je d n a k  b y ło  
to  m ożliw e .

P ro p a g o w a n y  p rz e z  S ek c ję  K o b ie c ą  m o d e l k o b ie c o śc i i k o b iecy c h  ró l sp o łeczn y ch  
je s t  sztyw ny i z p o z o ru  spó jny . Z  ró ż n ic  p o m ię d z y  p łc ia m i w y p ro w ad za  s ię  p o d z ia ł św ia ta  
n a  sfe ry  m ę s k ą  i k o b ie c ą , o d p o w ia d a ją c e  z d o ln o śc io m  o b u  p łc i. K o b ie ta  w  sp o só b  je d n o ­
zn aczn y  sk o ja rz o n a  z o s ta je  z m a c ie rz y ń s tw e m  i m is ją  w ychow aw czą, co  łączy  się  z e lim i­
n a c ją  z je j życia  p ra c y  zaw o d o w ej i sfe ry  p u b lic z n e j. D o m  i ro d z in a  w y d a ją  się  ró w n ież  
id e a ln y m  p o le m  d la  ro zw o ju  „ k o b ie c y c h ” cech : ła g o d n o śc i, re lig ijn o śc i, u leg ło śc i i r a d o s ­
n e g o  p o św ię c e n ia . S ek c ja  K o b ie c a  n ie  k o n s tru u je  je d n a k  sw ych w iz ji w y łączn ie  n a  w z o r­
c a c h  trad y cy jn y ch . S ilny  im p e ra ty w  ak ty w n o śc i p o w o d u je , że  w  id e o lo g ii o rg a n iz a c ji 
w id o c z n a  je s t  te n d e n c ja  d o  p o s trz e g a n ia  k o b ie ty  ja k o  p rz y d a tn e j p a ń s tw u  n ie  ty lko  w  ro li 
d o b re j m a tk i. Id e a ł  te n  p rz e ja w ia  s ię  w  szczeg ó ln y  sp o só b  w  m o d e lu  fa lan g is tk i.

S ek c ja  K o b ie c a  o d c h o d z i ró w n ie ż  o d  trad y cy jn eg o  p o jm o w a n ia  k o b ie c o śc i p o p rz e z  
w łą c z e n ie  d o  sw ojej id e o lo g ii p ew n y ch  e le m e n tó w  n o w o c z e sn o śc i117, ta k ic h  ja k  c h o c ia żb y  
p o s tu la t  w y ch o w an ia  fizycznego  k o b ie t . D o c h o d z i d o  sw o is te j sym b iozy  tra d y c ji z n o w o ­
czesn o śc ią , lu b  je j p o z o ra m i. P rz y k ła d e m  m o ż e  być ow o  „ n a u k o w e ” p o d e jś c ie  d o  p ra c  d o ­
m ow ych , k tó re g o  ce l s ta n o w i „ u n o w o c z e śn ie n ie ” trad y cy jn ie  k o b iecy c h  za jęć .

W iz ja  k o b ie ty  i k o b ie c o śc i w  id e o lo g ii S ekc ji je s t  z a te m  sy n te z ą  e le m e n tó w  trad y cy j­
nych  o ra z  id e a łó w  fa lan g is to w sk ich . J e s t  ró w n ież  u w a ru n k o w a n a  k o n k re tn y m  z a p o tr z e ­
b o w a n ie m  id eo lo g iczn y m  re ż im u  F ra n c o . C zy  p ro m o w a n ie  m o d e lu  k o b ie ty -m a tk i n ie  
w y n ik a ło  z am b ic ji d e m o g ra fic z n y c h  „n o w ej H isz p a n ii” ? C zy p ró b a  ak tyw izac ji k o b ie t  n a  
p o lu  sp o łeczn y m  n ie  w ią z a ła  s ię  z c h ę c ią  u lż e n ia  p a ń s tw u ?  D o ść  t r u d n o  p rz e są d z a ć , ja k a  
b y ła  m o ty w ac ja  tw ó rcó w  id eo lo g ii, n ie  u le g a  je d n a k  w ątp liw o śc i, ż e  m o d e l k o b ie ty  p ro m o ­
w an y  p rz e z  S ek c ję  K o b ie c ą  w pisyw ał się  w  p o li ty k ę  re ż im u  F ra n c o 118.

116 El discurso inaugural del IV  Consejo Nacional de la Sección Femenina, „Y”, 1940, nr 24.
117 Pogląd podzielany przez K. R i c h m o n d, Las mujeres en elfascismo espanol, Madrid 2004.
118 Taki pogląd wyraża kilku autorów zajmujących się Sekcją Kobiecą. Natomiast R. S a n c h e z  (Mujer 

espanola, s. 57-58) twierdzi, że wykorzystanie jej przez reżim było wtórne wobec ideologii organizacji.


